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iiai. MMIa.
Niespodziewaną burzę polityczną rozpętał br. 

Aelirenchal, proklamując w swojem expose po- 
Utycznem nową austro-węgierską politykę eko­
nomiczną na półwyspie Bałkańskim, politykę, 
która ma się rozpocząć od budowy kolei żela­
znej z Bośni przez Mitrowicę do Saloniki, a 
nawet do ateńskiego Piraousu. Nagle bowiem 
przez to naraził Au stro- Węgry u a tysiączne 
podejrzenia, a nadto— iak słychać — zachwiał 
własnem stanowiskiem. Coraz liczniej dziś po­
jawiają się głosy, przepowiadające, że baron 
Aehrcnthal niedługo już kierować będzie zagra­
niczną polityką A u stro-Węgier.

Ten jego program DałitańsKO-kolejowo-ekono- 
niiczny zaalarmował nietylko prasę rosyiską, 
której stanowisko w tej sprawie określiliśmy 
bli/.ej przed tygodniem. Zgodnym chórem w ślad 
za mą protestuje dziś przeciwko tym rzekomym 
„zaborczym dążnościom" austro-węgierskim cała 
nmmai prasa państw bałkańskich; co więcej, 
dziennikom rosyjskim sekunduje już p r a s a  
i r a n c u s k a ,  a od kilka dni także poważne 
organy prasy włoskiej doszły do przekonania, 
ze tego rodzaju polityka Austro-Węgier jest 
WI rost niebezpieczna dla interesów włoskich 
na uaikrnie, że zatem nie da się pogodzić z do-

6mi stosunkami między Kwirynałem a Wie-
htD w° S(ł.!e> an* z wspólną ak cją  mocarstw 

w Macedonii, oparte, na zupełnera ich równo­
uprawnieniu,

..ic lce  znamiennym, a dla br. Aehrenthala 
niezbyt przyjemnym, jest zapewne artykuł, jaki 
z pod piorą Harduma pojawił się w paryskim 
„ M a t i f i r e w artykule tym czytamy:

„1 Austro-Węgry są obarczone swoim Delcassóin, 
który atoli tam nosi nazwisko barona Aehrenthala. 
Jako sobowtór Delcussógo nznał on za wskazane 
uczynić coś, o co nikt go nie prosił. Nowy tody 
mamy dowód, że naiody mogłyby żyć spokojnie o- 
bok siebie, gdyby zerwały ze zwyczajem powierza­
nia swoich spraw zagranicznych mężom stanu, nie- 
zaopatrzonym pupizednio w silne kagańce. Pozo­
stawieni na znpemie wolnej Btome, politycy ci i 
dyplomaci zdradziją zwykle wielki niepokój i zby­
tnią gorliwość, i w tem stadyum wytwarzają kwe- 
st.ye, które nie istniały, a któro ich państwu tylko 
nieprzyjemności zgotować mogą. —  W ten sposób 
łJelcassó uszczęśliwił Franeyę kwostyą marokańska. 
v L rej poprzednio nikt nie wiedział.'

Austro-węgierskiemu ministrowi spraw zagrani­
cznych przeszło nagle na myśl, że ludność'tego 
państwa potrzeouje do szczęścia swego koniecznie 
linii kolejowej, wiodącej kn Salonice, a i nieco da­
lej jeszcze w kierunku do B a g d a d u ,  że potrze­
buje jej dlatego, ażeby uzyskać przewagę w Azyi 
Mniejszej. Gdyby atoli zapytano się mieszkańców Au 
stryi, czy koniecznie pragną posiadać tę przewagę, 
odpowiedzieliby niezawodni© pytaniem, a czy przez 
to lepiej będziemy rządzeni i mniej podatków pła­
cić będziemy ? Gdyby zaś na to pytanie odpowie­
dziano im stanowczo a Krótko; „bynajmniej"! — 
chórem zapewne odezwałby się okrzyk; „W  takim 
razie nie obarczajcie nas tą spraw ą"!—  Na razie 
atoli nikt ich o to nie pytał —  więc nie zdają 
sobie z togo uależycie sprawy. Lecz gdy taka po­
lityka rozbije cudze garnki, nie kto inny, jak tyl­
ko rarody zmuszone będą zapłacić koszta"

Dawno jnż rzeczywiście w prasie francuskiej 
nie spotykaliśmy lak uszczypliwych uwag pod 
a i  re.se m Austryi Lecz barokowi Aehrentlialowi 
nie brakuje tanże obrońców —  Znaczna część 
prasy wiedeńskiej wskazuje na to, ze nie ioz- 
poczyna on rzeczy nowej —  że nie dopu- 
szcz się bynajmniej zamachu na obce interesy, 
lecz korzysta tylko z praw i przywilejów, takie 
’ uż kongres benióski przyznał Anstro-Węgrom. 
Przecie i w akcie tego kongresu koleie te już 
był, prz6widzianel

Locz argumenty te nie zdołały jeszcze przekonać 
zaniepokojonej prasy zagranicznej, Przeciwnicy 
projektu bar Aełrenthala odpowiadają na to 
pytaniem: ,.Dlaczego w ł a ś n i e  t e r a z  d o ­
p i e r o ,  w obecnoj chwiii, przypomniano sobie

o tym przywileju i dziś dopiero tak nagło po­
stanowiono z niego skorzystać? Przez trzydzie; 
ści lat z górą politycy wiedeńscy czynili wszyst­
ko, co możliwo, ażeby zrazić sobie narody i 
państwa bałkańskie, ażeby podkopać tam zupeł­
nie ekonomiczne i polityczne interesy Austro- 
Wągier; skąd więc teraz ta nagła gorliwość w 
przeciwnym kierunku?"

Od razu też zrodziło się podejrzenie, iż br. 
Aehrenthal rozpoczyna tę politykę nie tyle dla 
Austro-Węgier, ile dla N i o m i e c ,  nie tyle dla 
ekonomicznych interesów swej monarchii, — 
i l e  d la  u t o r o w a n i a  d r o g i  N i e m c o m ,  
cesarstwu niemieckiemu, do j e g o  k o l e i  ba-  
g  d a d z k i e j w A  z y i M n i e j s z e j ,  —  i to 
tym Niemcom, które właśnie na Balkanie i w 
tej części Azyi są najniebezpieczniejszym kon­
kurentem Astro-W ęgier pod każdym względem. 
Z kilku stron zwrócono przytem uwagę, że suł­
tan nie byłby się tak pospieszył z wydaniem 
zezwolenia na rozpoezęoie prac przygotowaw­
czych do tej kolei, gdyby me były tu zawa­
żyły na sza'i — wpływy berlińskie.

(Zgon ó p- Anatola W aclinianina. — Osiateciny rozłam 
między „R osjanam i" a -Uk-miiirAmi*1 — Nasze stano-a „Ukraińcami" 

wisko.)

Wczoraj zmarł we Lwowie w 07 roku życia 
Anatol W a c h  ni  a n i n ,  emer. profesor hisloryi 
w gimnazjum akademickiem, jeden z najwybi­
tniejszych muzyków i kompozytorów ruskich 
w (Jalicyi, a przedewszystkiem polityk i długo­
letni poseł do Sejmu i flady państwa. Z  ś. p. 
Wachnianinem schodzi do grobu przedstawiciel 
tego dziś już nie istniejącego prawie kierunku 
w polityce rhskiej, który umiał łączyć gorący 
patiyotyzm ruski, czy ukraiński, ze świadomo­
ścią pokojowego, przyjaznego i kulturalnego 
współżycia z narodem polskim.

bwintfom tej konieczności ilziojowej ś. p. Wa- 
chnianin stosował do niej konsekwentnie całą 
swoją działalność polityczną. W r. 1890.dał 
się poznać w Sejmie jako gorący zwolennik 
tak zwanej ,,nowej ery", którą wówczas pro­
klamował pos. Romańczuk, i hasłom zgody i 
pojednania z Polakami pozostał wiernym, n»- 
wot.i wóiwczasv kiedy wskutek agre-wwnoim ru­
skiej, , mii t y l u ,  „nowej ery" upadla, i kiedy na 
ś p. Waclinianina i towarzysza jego politycz­
nego Barw i Oskiego spadło brzemię wielkiej nie- 
popularności, niemal znienawidzenia wśród po­
litycznie niedojrzałego ogółu ruskiego. To też 
kiedy polityka narodowcow przeszła ostatecznie 
na tory bezwzględnego szowinizmu i jałowej 
nienawiści do narodu polskiego, ś. p. Waclmia- 
mn, nie mając dość sił, aby jej przeciwdziałać, 
usunął się zupełnie z życia politycznego i o- 
statnie lata swego pracowitego życia poświęcił 
ulnticnej swej muzyce, w której pozostaw ia też 
rudekom swoim wcale bogatą spuściznę.

Rzeczą prasy ruskiej będzie ocena zasług 
tego męża; me możemy jednak nie zaznaczyć 
tutaj, że dla sprawy ruskiej zrobił on swoją 
układnością. pojednawczością i kuituralnością 
znacznie więcej, mż wszyscy Budzynowscy i 
ich towarzysze razem wzięci, bami Ukraińcy 
przekona ją się o tem, gdy ich rozwój politycz­
nego myślenia dojdzie do tego stopnia w któ­
rym zrozumieją, że patryotyzm „ukraiński--, po­
legający przedewszystkiem na żywiołowej nie­
nawiści do polskości, jest absurdem, który już 
aawno jako taki zarejestrowała historya.

Między Rneiri powmn „by ich pouczyć o tem 
obecna polityka Mosicalofilów, czy też Rosjan 
galicyjskich. Ci zrozurr.eli fatalne błędy polityki 
ukraińskiej, dotr ;e ocenili nastrój narodu pol- 
skiegu i rozpoczęli tWś wielką pracę polity­
czną która, mimo wszystkie hańczeczności szo­
winistycznego ,,Diła“ , może bardzo rychło na­
uczyć Ukraińców skromności i umiarkowania 
w polityce..

Moskalofilfe zerwaii ostatecznie wszelkie związ­

ki z Ukraińcami i postanowiwszy prowadzić 
akcyę polityczną w <>gólnrlci, a wyourczą w 
szczególności, zupełnie, od nich niezależnie, zmu­
szeni do tego siłą faktów, zaniechali swego 
panslawistycznego szowinizmu wubec Polaków 
i postępują dzisiaj tak, że mogłoby się zdawać, 
iż istnieje nawet między mmi a miarodainemi 
czynnikami poiskiemi we wschodniej Gaiicyi 
iakiś pakt wyborczy.

W  ludowym orgauie iiKskalufilskim „Rnss- 
koje Słowo" czytamy hj Następujące rady, da­
wane wyrorcom na wypadek ściślejszego wy­
boru między polskim a ukraińskim kandydatem:

,.N iszem zdaniem, Indzie nasi postąpiliby naj- 
lepiej, gdyby w takim razie wcaie me głoso­
wali. Gdyby jednak musieli głosować, to ja k .o  
r o s y j s c y  (rnsskije) w y b o r c y  n i e  p o w i n ­
ni  o d d a w a ć  s w o i t  h g ł o s ó w  n a  t y c h ,  
którzy, wypierają się rosyjskiego miana i któ­
rzy publicznie oświadczają, że chcieliby zni­
szczyć naszą rosyjską pariyę, dlatego tylko, że 
ona jest rosyjską. Pomaganie naszemi głosami 
do wyboru takiego wroga, b y ł o b y  g r z e ­
c h e m  n i e  do  d a r o w a n i a  przeciw nasze­
mu rosyjskiemu narodowi i przeciw naszej ro­
syjskiej sprawie. L e p i e j  b y ł o b y  j u ż  w t a ­
k i m  r a z i e  d a ć  g i o s  a a  j a w n e g o  w r o ­
g a ,  t. j. na P  o 1 a k a , bo "awny wrróg mn!ej 
jest dla nas niebezpieczny, niż tajny" i t. d.

Ideowe uzasadnienie tego wysoce znamienne­
go, popularnego wskazanie znajdujemy równo­
cześnie w  „Hałyczauinie; , który dowodzi, że 
Ukraińcy zerwawszy |uż T,szelką łączność z na­
rodem rosyjskim, przestali należeć do jego or­
ganizmu, i hą dzisiaj „póhsarodem i.takim  pół- 
narodem pozostaną na wi k i", będąc zarazem 
czynnikiem rozkładowym ula wszystkich naro­
dów, z któreiai wchodzą w styczność".

Ta walka na śmierć i życie, która rozgorzała 
pomiędzy oboma odłamami Rusinów galicyjskich, 
t z W. , I 'itraińcami" i t. zw. „Rosyanami", 
meżo być ze stanowiska różnych partyj polskich 
różnie ocenianą. To jednak potrzeba zaznaczyć, 
że uiemi cb '-ba parłyi polskiej, kfcórany poraż­
kę Ukraińców w tej walce uznać mogła z ja ­
kichkolwiek powrodów za ziawisko niepożądane. 
Jest to bezpośrednim rezultatem skrajnego, bar­
barzyńskiego szowinizmu ruskiego, który cechuje 
politykę Ukraińców w ostatniem dziesięcioleciu.

Dzięki temu zw y rod n ień ;'i.w H m s 
idęibjw r.krr-fi •hir}-. I-{A/'>J ra-AO w
poparcie znajdowitły właśnie we wpływach u 
navTet funduszach polskich, każdy po polskn 
myślący i czujący polityk musiał przyjść do 
przekonania, że ostatecznie byłoby mu zupełnie 
wszystko jedno, czy odwieczny element polski 
w Gaiicyi wschodniej paśćby miał ofiarą poli­
tyki rozmaitych Dudykiewiczćw w charakterze 
gubernatorów rosyjskich, czy też barbarzyństwa 
rozmąitych Petr/ckich, Budzynowskich i Try- 
lowstich, jako szermierzy idei OhnuelnicŁ iego 
z pierwszego okresu jego „działalności"... Per­
spektywa rusyfikacyi ludu ruskiego w Gaiicyi, 
i to na gruncie czarnosecinnego zgoła konser­
watyzmu, musi nam być niemiłą, ale jeszcze 
więcej niemiłą musi być dla nas nadzieja wy- 
topieuia w Sanie PoLtkćw, ch om żby  tylko 
szlachciców, nadzieja, którą z tak chwalebną 
otwartością objawił nam niedawno członek klu­
bu ruskiego w wiedeńskim pai lamencie.

Ponieważ stosunki narodowościowe w Gali­
c j i  wschodniej są tego rodzaju, że żadna naro­
dowość ruska bez pomocy żywiołu polskiego do 
przewagi nie dojdzie, przeto dla nas wystarczy, 
jeżeli przestaniemy pomagać Ukraińcom i jeżeli 
wobec spraw ruskich zajmiemy na razie stano­
wisko neutralnej obserwacji, aby się natych­
miast okazało, że Un.aińcy zawcześnie uznali 
Polaków „nne qu»ntite negligeable" i że za 
bardzo zaufa)’ „ukraińskiemu" pat^-yotyzmowi 
szerokich mas ludu ruskiego.

Ruch przetfc&ęłmrcry o  Czccliacli.
(Tclegr „N. Reformy").

Wiedeń, 11 lutego.
Kuch przedwyborczy do feeimu czeskiego jest 

n a d z w y c z a j  o ż y w i o n y ,  co się objawia 
zarówno w wielkiej liczbie zgromadzeń i mów 
kandydackich, jak w ogromnie namiętnej walce 
dziennikarsKiej Najwięcej dotychczas ucierpiała 
w tej agitacyi przedwyborczej myśl p o j e d n a -  
n i a  C z e c h ó w  z N i e m c a m i ,  co było zre­
sztą Jo przewidzenia. I tym razem byli jednam 
Niemcy tymi, którzy dolali oliwy do ognia i na­
miętności narodowe podniecili Największcmi 
grzechami, jakich się Czesi dopaścili. są, zda­
niem Niemców, przemówienia posła H e r o l d a  
i ministra P r a s z e k  a. Na nich też zwalają 
Niemcy winę zaost-zenia się syluacyi, ich czy­
nią odpowiedzialnymi za udaremnienie akcji 
pojednawczej i za prowokacyjne przemówienia 
byłego ministra P i a d e g o i obecnego ministra 
niemieckiego P e s c ł i k i .  W ystarczy jeanak ze­
stawić te przemówienia, aby każdego przekonać 
o nieszczerości i przewrotności tego twierdze­
nia. Pos. dr H e r o l d  w memoryalfe do prezesa 
ministrów i w mowie, wygłoszonej przed wy­
borcami, wyczerpująco uzasadnił znany program 
prawno-państwowy czesKi,?program, do którego 
Czesi dziś sami nie przywiązują wielkiego zna­
czenia, któremu nie przyznają nawet aktualno­
ści. a który służy tylko do podniecenia nastroju 
podczas agitacyi wyborczej. Natomiast minister 
P r a s z e k  domagał się —  rzecz straszna— aby 
piąta część urzędników przy władzach, central­
nych rekrutowała się z Czechów To wszystko.

P. P r a d e  natomiast, tajny radc«. który za­
ledwie wstał z krzesła ministeryalnego, poje, 
chał do Liberca i tam m nublicznem zgroma­
dzeniu „garstce sześciu milionów Czechów'" za­
groził sześćdziesięciu mibonami Niemców. Je­
szcze dalej posunął się obecny minister niemie­
cki P e s c h k a, któryby mógł swój tytuł „Lands- 
mannminister" zamienić na „Wanderminister". 
Objeżdżał kraje alpejskie, wszędzie wygłaszał 
płomienne mowy przeciw Cźechom, a w Gracu 
oświadczył, że niema co mówić o pojednaniu, 
trzeba l owiem dalej prowadzić walkę, która 
tylko skończyć się może „ p o d b i c i e m  j e d n e -  
g o n a i o d a  p r z e z  d r u g i ". Że p. Pesękka

"  1Aj-**c‘i)r87.a. aby Ni -scy b-cb rym ..pod 
bitym u<„. rzecz oczywista. Na szczęście
p. minister otrzymał „w m k" i zaniechał dal 
szych wędrówek, ale to. co mówił, wystarczyło 
już do podniecenie umysłów w Czechach.

W takim to nastroju odbywa się waika wy­
borcza do Sejmu czeskiego. Obawiać się należy, 
że posłowie, którzy wryjdą z takiej .w a lk i, niw 
będą w przyszłości odpowiednimi pośrednikami 
w jakiejś akcyi pojednawczej. O przypuszczal­
nych zmianach w stanie posiadania stronnictw 
niemieckich w Sejmie czeskim pisa ism> nieda­
wno. Charakterystyczną cechą będzie z n i k n i ę ­
c i e  S c h d n e r e r a  i j e g o  p a r t y i ,  która 
w części przeszła do obozu agrarzystów, w czę­
ści zaś do „wolnvcfi Wszechniemców" pad w 
dzą W olfa. Stosunek innych stronnictw bardzo 
nieznacznym tylko ulegnie zmianom. Poważne 
zmiąny zajdą natomiast w o b o z i e  c z e s k i m .  
Jeżeli przepowiednie agraryuszów czeskich się 
sprawdzą, wybory skończą się olbrzymią klęską 
M ł o d o c z e c h ó w, którzy ze swojemi BO man­
datami Dyli najsilniejszą dotychczas partyą w 
Sejmie. I^ócz 37 mandatów z miast, mieli także 
19 mandatów z gmin wiejskim  i wszystkie 
prawie manaaty z czeskich Izb handlowych. 
Dziś jest wątpliwym, czy zdobędą połowę Ja­
wnej liczby mandatów. W  gminach wiejskich 
wypierają ich agraryusze jak już wybory do 
Raay państwa wykazały. Tutaj poważnym nrze- 
ciwuikiem agraryuszów nic są Młoaoczesi, lecz 
czeska partya klerykalna, silnie poparta przez 
cały kler i arcybiskupa S k r b e n s k y e g o .

Nawet były minister dr P  a r, a k nie czuje 
się już wiecej pewnym w swoim dorychi zaoO- 
w”Tn okręgu wiejskim i przeniósł się do okręgu

miejskiego Kutna Hora. Ale i na miasta Ule 
doczesi dziś już z taką pewnością liczyć nm 
ropiśA, jak dawniej. Od czasu, gdy „Narodni 
List.v“ przestały być organem partyi młodo- 
czesl iej, nastąpił bardzo poważny rozłam, który 
się objawia w ciągłych secesjach z klubu i w 
kandy Jatnrach „samodzielnych" wybitnych dzia­
łaczy czeskich. Poseł K a f t a n ,  członek partyi 
i kluhn czeskiego w Radzie państwa, występuje 
jako „samodzielny" kandydat, tab.amo. jak re­
daktor „Narodnicb Listów" i członek komitetu 
wykonawczego partyi mlodoez-skiej, p. A n y ż .  
Fakt ten każe się domyśleć, że kandydowanie 
pod firmą młoaoczeską Qie jest rzeczą wdzię­
czną, albo też. ze politycy ęi od partyi się od­
wracają. Jeduo i drugie przypuszczenie nie 
świadczy korzystnie o sytuacji Mlod^czechów 
Nawet mandat dra K r a m a r z a  jest mocno 
zagrożony przez a g r a r y u s z ó w ,  którzy, ak 
się zdaje, z a j m ą  w p r z y s z ł y m  S e j m i e  
c z e s k i m  m i e j s c e  M ł o d o c z e c h ó w .  —  
Główne zainteresowanie koncentruje się też w 
walce tych dwóch stionaictw.

Z innych stronnictw czeskich na stosunkowo 
największe powodzenie liczyć mogą: połączone 
partye radykaląp i czeska partya katolicka. 
Staroczesi liczą najwyżej na 5 mandatów, a ** 
do realistów, to zadowolnią się oni, jeżeli ich 
wódz, piof. M a s a r y k ,  będzie wybrany, co jest 
jednak jeszcze bardzo wątpliwem

Dla uzupełnienia obraza należy^ jes& ze pod­
nieść bardzo żywy i czynny u d z i a ł  k o b i e t  
w wyborach, które w kiifcn okręg ch występu­
ją n a w e t  j a k o  k a n d y d a t k i  pod hasłami 
bardzo radykalnemi. W  razie powodzenia jediioj 
z tych kandydatur, stanęlibyśmy w Austryi 
przed zujtelnom „nonim ", bo dotychczas kobie­
ta jeszcze nie zasiadała w żadnem ciele pra- 
woJawczem. Ordynacya wyborcza do Sejmu, 
przyznająca każdemu niepoślakowanemu „oby­
watelowi" pełnoletniemu bierne prawo wybor­
cze, wedle interpretacji kobiet, e  i e w y  k 1 u- 
c z a  w y b o r u  k o b i e t  p o s ł e m ,  gdyż usta­
wy nigdy i r ’ gdzie me mówią o „obywatelkach1*, 
lecz tylko o o b y w a t e l a c h ,  a tylko tam, 
gdzie wyraźnie chce różnicę między mężczyzna­
mi a kobietami zaznaczyć, podaje: „obywatel 
płci męskiej11, jak np. przy oznaczeniu warunków 
czynnego prawa wyborczego do RaJy państwa. 
.Wxborxi czeskie niogR więc w tym kiernnkci 
ciekawą przynieść niespauziaukę. —  bz.

Poagorze, 11 lutego.

W czoraj odbyło się w Podgórzu, w sali Rady 
miejskiej, zgromadzenie przedwyborcze, zwułane 
przez komitet obj watelski Na zgromadzenie 
przybyło około 300 wyborców. Obrady zagaił 
prezes komitetu wyborczego p. dyr. J  S t ę ­
p i e ń .  Następnie zlożyl b. poseł b"rm:sti-z M »- 
r y e w s k i  wyczerpujące sprawozdanie /e  swej 
dotychczasowej działalności poselskiej. Mówca 
od pierwszych chwil swej ćz;ałalności polity­
cznej był z przekonania demokratą i wstąjił 
do lewicy sejmowej. Mówca przedstawił kolejno 
wszystkie ustawy przez bejro w ostatnim cza­
sie uchwalone, przy opracowania których brał 
żywy odział. I  tak wykazał mówca doniosłość 
ustawy wonnej dla rozwoju naszego kraju. —  
Sprawa budowy kanału Dunaj-Odra Wisła, nie 
wykonana dotąd, mimo sanktyi monarszej, jest 
dla hendlu i przemysłu krajowego pierwszorzę­
dnej wagi i obowiązkiem przyszłego Sejmu bę­
dzie podjąć usilne star<in,a o wprowadzenie u- 
stawy tej w życie.

Dalej omawiał p, Maryewski ustawę o wło­
ściach rentowych i jej doniosłość dla rozwoju 
rolnictwa. Mówca uważa parcelacyę wielkich 
własności na rzecz włościan za wielce dla kraju 
korzystną, a sprzeciwia się parcelacji spekula­
cyjnej. O ile Sejm dla podniesienia rolnictwa 
nie szczędził zabiegli w, o tyle dla przemysłu 
mało zdziałano. Mówca pracując w komisji

M< u czewsfaL
(Mimar.)

P ! J A\V K I.
Fotografie z natury.
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W  rezultacie pokojowych pcrtraktacyj z pa- 
hią Florentyną rozpłakał się, jak dziecko, z no­
gami wgramolił na zasłane pierzynami łoże koc­
mołucha Maryśki, i przyciskając tekę z proto­
kołami do piersi, zasnął niby martwy.

Koło półno y  i pan Walenty zwalił się z nóg.
„Neo Hercules contra plures11. Zresztą mógł 

sobie i on na to za własne pieniądze pozwolić.
Zaraz po pizyhyciu do domu ułowił chwilkę 

wolną i odbył z małżonką taką krótką sprawo 
zdawczą konferencję.

;— Florka! —  szepnął jej w kąciku — Na- 
flziurewicza zamknęli.

Kudralska aż przysiadła z ukontentowania.
—  Bój się Boga, a za co ? ! —  wymknęło jej 

się naiwnie
Za trychmy! —  pospieszył i omal że nie 

zarzał. jak źrebię, na widok macierzyńskich 
kształtów kobyły.

Majstrowej ten nadmiar szczęścia wydał się 
podejrzanym.

—  A  tyś znowuż małpę z siebie z r o o i ł —  
burknęła.

W yrżnął się olbrzym ią pięścią w klatkę pier­
siową.

—  Nie, jak Boga kocham, Fiordu, nie! Tak’ 
byłem, no, że... żebym się z tego miejsca nie 
ruszył, jak tnisia! Ani rnru, raru!... To wszyst­
ko, uważasz, ten Pikura, wszystko sam!

Florcia uśmiechnęła się rozkosznie.
—  A  to psubrat prawdziwy!
Kiwnął jej giową.
—  Tak, tak, zuch, bestya, zuch i Chwat!
W racał do gości, by okazywać im należne

honory, by temu chwatowi wręczyć przyobieca­
ny kuntrakcib.

—  Uczciwy człowiek, jeżeli coś przyrzecze... 
Puza tem z takim zuchem to lepiej zawsze być 
w porządku. Jak się dało słowo — to święte! 
Niewiadomo przecież do czego taki diau może 
się kiedy przyczepić!

Godziny szły, noc zapadała, sklep zamknięto, 
w bramie domu rozlegał się dzwonek, w war­
sztatowym piecu rozpalono ogień pod te kieł­
basy na ten „fircentag", a Kudralski jeszcze 
się trzymał jako tako, dopiero, gdy jego obo­
wiązki dnia skończyły się już zupełnie, roz­
luźnił paska, i puścił się, jak zwykł mawiać, 
„ua całego".

A cóż to, płacę i nie mam jeść?... A  coż 
to, stawiam i me mam pić?!

Florka nie mogła go dłużej utrzymać.
Podsłuchującej pod drzwiami Milce wymie­

rzyła tęgi policzek, bachory zapędzała do o: 
statniego pokoju, zamknęła „salon" na klucz 1 
przeklinając „pijacką rotę", rzuciła się na po­
ściel wyczerpana.

Postanawiała sobie me zasypiać, bo jakieś 
dręczące przeczucie długo nie dawało jej spo- 
kojn.

Wiedziała z doświadczenia do czego zdolny 
jest nieraz człowiek p;jany iak Świnia, a w „sa­
lonie" przecież były rakie wielkie lustra z kon­
solami, u sufitu wisiał pająk brpnzuwy, na ścia­
nach oprawne za szkłem „landszafty" i licho 
wie czemu meble miały takie cienkie nóżki.

— Boże, jeżeli który z nich powali się tak 
całym ciężarem, z rozmachu na kanapkę!... Bah, 
niech mu przyjdzie tylko do głowy trykać się 
z własnym wyobrażeniem w zwierciadle, albo 
bombardować butelkami napoleońską kawaleryę 
na -landszafcie"... Boże, Boże, Boże! Psia 
krew!...

Przed laty dwudziestu, gdy tylko co zaczy­
nali w zielone, jeden z takich panów naczelni­
ków, wśród podobnych okoliczności uczepił się 
u ledwo zapłaconego żyrandola!...

Gruby był taki, ciężki, podniósł nogi do gó­
ry i„.

—  Panienko przeczysta!... A  toż to muzyka!..
Uniosła głowy z poduszek, nadstawiła uszów.
W  „salonie" rzeczywiście rozlegały się me­

taliczna dźwięki jakiegoś skocznego tańca.
To jucha Walelc zdiął pewno z szafy symfo- 

mon; tańczyć mu się zachciało widocznie!...

Zgadła i to ją  uspokoili na razie, boć za* 
wszh tańczyć to lepiei, niż psuć rzeczy, łamać 
Siołki, tłuc talerze.

W yciągnęła się z powrotem na pościeli
—  Tak, tak, zawsze to lepiej, znacznie le­

piej i już jeżeli ma co być koniecznie, to niech 
tańczą, dlaczego n ie? Czuwać jednakże trzeba, 
koniecznie trzeba. Zmęczą się pewno niezadłu­
go, pokładą się po kątach, a tam światło... Po 
co się lampy maią palić do białego dnia?...

—  Ojra, ojra!... Tak, to Wałek, bo tak cięż­
ko skacze... Ale ten drugi?... Z  kimżeby on 
mógł tak?... Aha, to ten pomocnik komisarza™

Ostrogi brzęczą i ktoś przytupuje, busemi 
nogami przytupuje!... Ha, ha, ha!... Doktor nie 
włożył kamaszków i pewno mu Dan brandmaj- 
ster u lazł na odcisk, kiedy tak wrzeszczą wszy­
scy... Aby się tylko nie pobili jak wtenczas...

Wtenczas?... kiedy to wtenczas?... Pod dę­
bem!

Saska kępa, huśtawką katarjnka, „ojra, oj- 
ra!“ i Wałek, przepraszam, młody pan Walenty 
tak strasznie dokazuje. Chwyta pannę Fioren- 
tynę pod pachę i po zielonej murawie zawija 
nią, jak wiechetkiem.

Ojra, ojra!... .
—  Jezus Marya, niech mnie pan puści, pa­

nie Walenty, Jezns Marya!...
—  Co pani znowuż?...
—  W  dołku mnie kluje.
—  Gdzie tu?
—  Nie, trochę wyżej™

— To przecież nie dołek, to „letkie", nie 
bój się, panna, ja  się na tem znam

Ojra, ojra!...
Mama Kudralska walczyła z przesłodką zmo­

rą snu.
Dwa razy podniosła głowę, dwa razy prze­

tarła klejące się powieki i dwa razy powróciła 
do dawno zapomnianych marzeń minionej bez­
powrotnie przeszłości.

Pobiorą się, założą malutki sklepik w Zie­
lonce, a z czasem, gdy Bóg da, wypihną tego 
konkurenta z rogu Byłej 1 BaLii go skoku.

Dawne, dawne czasy, kiedy to się nie my­
ślało nawet o tem, iż z porządku rzeczy wy­
padnie wypychać i tego N„dziuiewicza z ulicy 
barona Goldringa, przyjaźnić się w tym celu 
z panami z Cyrkułu, pić razem z nimi, całować 
su; i tańców ić tę zamaszystą poiaę z pod Dębu 
na Saskiej Kępie.

Ojra, o jrar
Korpulentna Już teraz i siwiejąca widocznie 

ówczesna panna Plorentyna zasypiała smacznie 
i głęboko.

Nie sądzona jej było doczekać się chwili, w 
której synJonion zamilkł nienakręcony a w „sa- 
loni«“ nastała naraz cisza, mącona jedynie chra­
paniem czterech prawie martwych ciał.

(0. d. n.)
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przemysłowej Sejma, starał s !q usilda o popie­
rania interesów przemysłu krajowego. W  końcn 
wspólnemi silami uaało się wywalczyć ustawę, 
uwalniającą nowe przedsiębiorstwa przemysłowe 
od dodatków do podatków. W  daiszym ciągu 
skreślił mówca znaczenie nowej ustawy drogo­
wej, krzywdzącej miasta z powodu nierówno­
miernego rozdziału ciężarów. Dalej przedstawił 
ustawę łowiecką, dotychczas nie zatwierdzoną, 
i przeszedł dc wyczerpującego sprawozdania 
działalności Sejmu w sprawie krajowego szkol­
nictwa od roku 1869.

Sprawy knltnry i oświaty postawiło Polskie 
Stronnictwo demokratyczne, do którego mowoa 
należy, na czele programu swych zadań i dzia­
łalności. Mówca uznając niezwykłą doniosłość 
oświaty dla kraju, gorliwie w bwestyacn szkol­
nictwa pracował. Uważa uświadomione nauczy­
cielstwo za najważniejszy czynnik podniesienia 
kultury kraju. Nauczycielstwo to jednak w osta­
tnich czasach w nędzy pozostając, nie mogło 
nieraz sprostać doniosłym zadaniom swego po­
wołania. Dlatego też mówca gorliwie bronił za­
wsze interesów nauczycieli i walczył w Sejmie
0 polepszenie ich bytu, o uregulowanie ich sto­
sunków piawDych. Również przy pracach nad 
ustawą o Radzie szkolnej krajowej brał mówca 
ud: lał, uważając ustawę tę za konieczną.

W  dalszym ciągu swego sprawozdania pod­
niósł mówca kwestyę zniesienia z roku 1910 
prawa propinacyi, które dla finansów miast sta­
nowią obecnie główne źródło dochodów, a które 
trzeba będzie dia równowagi budżetów zastąpić 
innemi dochodami. —  Długo toczyła się walka 
w Sejmie o odpowiednią rekompensatę dla miast, 
zanim ndało się wywalczyć postom z miast sub­
w encję w kwocie 2 lj l miliona koron za prawo 
propinacyi.

Mówca popierał gorliwie myśl założenia w kra­
ju biur pośrednictwa pracy, uważając je  za ko- 
meczne dla ochrony interesów robotników w 
kraju i na obczyźnie. —  Domagał sie również 
większej autonomii tych msiytucyj, jednak bez­
skutecznie.

W  obszernym wywodzie skreślił b. poseł stan 
bndżetu krajowego, wykazując nieodzowną ko­
nieczność sanacyi finansów krajowych, gdyż 
D'ema, zdaniem mówcy, autonomii politycznej, 
bez autonomii finansowej. —  Dalej szczegółowo 
przedstawił mówca zebranym szereg wniosków, 
w Sejmie zgłoszonych. Mięazy innemi zasługują 
na podniesienie: wniosek, dotyczący zmiany pro­
cedury karnej w sprawie przestępstw małole­
tnich, dalej aprobowany wniosek o założenie po­
prawczej kolonii, wreszcie wniosek o kreowanie 
dlaGaiicyi d w ó c h  s a n a t o r y ó w  lu d o w y ch  
dla zwalczania rozszerzenia się gruźlicy. Rów­

nież domagał się założenia domów przymusowej 
pracy.

Mówca starał się dotychczas bezskutecznie o 
założenie szkoły realnej w W i e l i c z c e ,  pra­
cował w dziedzinie przemysłu i rękodzieła i bio­
rąc w obronę robotników interesy, postawił w 
Beimie^ rezolucję, domagającą się zabezpieczenia 
robotników na staiość. Uważa również za ko­
nieczne zreformowanie kas chorych w tym kie­
runku, aby także iodzinę robotnika brały w o- 
piekę. —  ̂ W końcu domagał się zreformowania 
instytucji ubezpieczeń od wypadków. Rezolucye 
tej treśd zostały przez Sejm uchwalone i rzą­
dowi zakomunikowane.

Następnie, z.Awiadam.djąć zebranych, iż o b e ­
c n i e  a t a w ' 3  s w ą  k a n d y d a t u r ę  na  po-  
3* a dc  S e j m  j . - wygłos:! sweje ciedu polity­
czne. Mówca jest z przekonania demokratą, ja ­
ko Polak i katolik stoi na grancie narodowym
1 religijnym. Podpisując odezwę Cnii demokra­
tycznej, zamanifestował swe przekonania poli­
tyczne, nadto jest członkiem Polskiego Stron­
nictwa demokratycznego i na podstawie tego 
programu kandyduje. Za pierwszy obowiązek 
przyszłego Seimu uważa zmian-j ordynacyi wy­
borczej, j e s t  z a  c z t e r o - p r z y m i o t n i K o -  
w e m  p r a w e m  g ł o s o w a n i a  z zastrzeże­
niem naszych praw narodowych. Jest stanow­
czo przeciwnym szowinistycznemu antagonizmo­
wi Polaków i Rusinów i sądzi, że należy Ru­
sinom Jać, czego słuszność i sprawiedliwość wy­
maga. Dalej za obowiązek Sejmu aważa mówca 
konieczność zwiększenia autonomii kraju, aby 
namiestnik był przed Sejmem odpowiedzialny. 
Dalszemi obowiązkami Sejmu i posłów są: sa- 
nflcya finansów, podniesienia przemysłu, oświata, 
budowt. dróg, uregulowanie parcelacji wielkiej 
Własuośi i  i uregulowanie stosunków emigracyj­
nych. Dla dobra miast należy dążyć do unor- 
m iwan-a [wygórowanych dodatków do podatku 
domowo-czynseoweg? —  a walkę z drożyzną 
DWi-ia mówca za obowiązek każdego pobła.

'rzemówienie b. posła Muryewskiego wywarło 
bardzo korzystne wrażenie i nagrodzone zostało 
burzą oklasków W  dyskusji nad sprawozda­
niem przemawiali p. prof. Przybylski i inżynier 
Rolle. Prof. Pr^y oybski zaznaczył, iż wcaie nie 
miał zamiaru kandydować. Zgromadzeni wśród 
niemilknących oklasków uchwalili na wniosek 
dra Arohnsona w o t u m  z a u f a n i a  dla p. Ma­
ry owakiego, a następnie j e d n o m y ś l n i e  u- 
e h w a l o n o  następującą rezelucyę

„Zgromadzeni w dniu dzisiejszym wyborcy
s t a w i a j ą  j e d n o m y ś l n i e k a u d y d a t u r ę  
**• P s *a P- M a r y e w s k i e g o  postanawiają 
solidarnie go prv,y wyborach popierać11.

—  Drogi GanimeJzie! jako żeś jest w szczegól­
nych łaskach u Zeusa • i masz zawsz przystęp Jo 
jego stóp, idź natychmiast i umiejętnym sposobem 
skłoń eo do wysłuchania mojej telefonicznej prośby, 
a za to w zamian dostaniesz wolny wstęp na nasz 
bal i kilo pomadek od Lonrsa.

Gaiiimed widocznie pobiegł do Zeusa. Najmłod­
szy komitetowy dobrze był już zniecierpliwiony na­
zbyt długiem czekaniem, gdy wtem Trrir...

—  Halo! Kto przy telefonie?
Zagrzmiało.
Najmłodszy komitetowy począł drżeć z trwogi. 

Potężnym głosom oznajmił swą obecność ojciec bo­
gów i luazi.

—  Czego śmiertelny?!
Najmłodszy komitetowy szykownie się nkłonił i 

strwożony w to zaczął 3łowa:
— Potężny Gromowładco!.. Iżeś jest wszystko­

wiedzący, wiadomo ci, że w sławetnym groazie 
Krakowa śmiertelni zażywają zaoawy w czas kar­
nawałowy. Tedy staraniem dziś giermków, a przy­
szłych rycerzy sztuki, odbędzie się bal artystyczny. 
Zeusie! jeżeli Ci ten padół ziemski i śmiertelne 
objęcia twoje miłe, racz wraz ze swoją małżonką 
biułokamienną Hbrą, z boskim mecenasem sztnki 
Apolinem z Paiiadą i z piany merskiej urodzoną 
Afrodytą, o której myśl sama jest lozkoszą bogów 
i ludzi: z Marsem, Hefajstem ... słowom z całym 
dworem olimpijskim, z muzami i fraucymerem wrtą- 
pić z nadehmurnyeh szczytów i zaszczycić świetnym 
splendorem gmach byłego przybytku mnz w noc 
artystycznego Dam.

Młodzieniec skończył i pełen strachu czekał od­
powiedzi. Chwila ciszy, a potem zagrzmiał Zcns:

—  Żona moja pozwoliła, więc przyjdę.
Komitetowy pięknie do telefonu się ukłonił i....

zbudził się przełażony hałasem spadłej ?e stołu 
karafki, którą potrącił przez sen.

Podobno sen mara, ale... któż wie?..
Mcże bogowie przyjdą?...

3frm£ka

OlifflD na tiln ,
(Sen członka komitetu)

Po zaadresowaniu ostatnich pięciuset zaproszeń 
■ > „bal artystyczny" Towarzystwa bratniej pomo­
cy uczniów Akademii sztuk pięknych w Krakowie, 
najmłodszy komitetowy zmęczony usnął nad ranem. 
I  nawiedził go słodki sen. Oto joż wszystko do 
świetnego DtJo przygotowane: karnety w formie 
plakiet z bronzn, dekoraeya sal) % -motylami, najió- 
inorodiiiejrse kostynmy, niespodzianki, afrakcye i 
dziwy! Zainteresowanie ogólne. Robota wre i k ipi 
Niebywałe powodzenie bain artystycznego zapewnio­
ne. A on, najmłodszy t  komitetowych, jedna z naj­
dzielniejszych Bpręzyn akryl balowej, wpada nagle 
na genialny pomysł!

Olimp!
Zatarł ręce z radości. Skoczył do felefonn.
—  Trrr-r.... —  Halo!... —  ProBzę mię połączyć 

z Olimpem:
—  Lirr... —  Kto przy telefonio?

Podczaszy Gromowładnego, Ganimed — od­
powiedział przez telefon dźwięczny głos.

—  Jliły przyjacielu! ważna sprawa do oamego 
Zensa!

—  Niestety I Gromowładny w fatalnem usposo­
bienia z powoda sceny domowej z małżonką.

Paryż, 9 lutego.
(Wzrastający ruch w Psryźu. — Bulwar Hausmana. — 
Kolej p0d2.if-.mna. — Budowa nowij linii. — Premiera 
w teatrze „Gynraaae". — „Szczęście Żckeliny" przez

Oavuulia).
( = )  Dla wzi a stając ego z nadzwyczajną szyDko- 

Scią ruchu nie wjBiarczają już oddawna w niektó­
rych dzirlnicach Paryża owe stosunkowo wąskie 
nlice, pochoczące z czasów, gay nżywana jeszcze 
lektyk, a powozy dworskie jechały tak powoli, że 
nie mogły wywołać żadnej Katastrofy. Teraz nad 
sprawą tą znowu tastanawia się Rada miejska, ale 
chociaż wszyscy przekonał.! i°ą o konieczności zbu­
rzenia całych kompleksów bndowli, mimo to nastę­
pują ciągłe zwłoki. Jedni pragną z pietyzmu zrcho­
wać niektóre budynki, inni znowu wskazują na ol­
brzymie koszta podobnego przedsięwzięcia. W środ­
ku m.asta każdy metr kwadratowy ziemi przedsta­
wia jnż maiy kapitał.

W  ten spooób sprawa, nazjwana pilną i pieką­
cą, nie zostanie tak gzy oko załatwioną. Jak się 
zdaje, Rada miasta zdecyduje się wreszcie n» ure­
gulowanie buiwarn Hausmana, wspaniałej alicy, 
która jednakże nie ma wyjścia i jest „ślepą*1. —  
Bulwar Hansmana powinien w prostej linii ciągnąć 
się dalej i łączyć z resztą bulwarów, z które mi 
obecnie łączy go tylko wąska uliczka „m e Tait- 
i i" .  Kompleks domów, zamykający drogę l o m i .  
rowi Hausmana, zniknie; •'Jak się zdaje, a MUngO; *' 
snnia, potrzebna ty .ko na wykupno owi;-’ 
ków, ,,-ynosl 25 milionów franków .o je­
dnakie, jak Bię wyrażają tutejsz .n*Miiki. tylko 
częsciowtm zwolnieniem gorsetu, w którym się dnsi 
dzisiejszy Paryż. Najważniejszą rzeczą pozostanie 
usunięcie wałów fortecznyeh, zupełnie już nieuży­
tecznych i slużącycn tylko dia „oelroi", to jest 
akcyzy. Jedno z pism humorystycznych, chcąc scha­
rakteryzować powolność Rady miejskiej w tej spra­
wie, ogłasza, że jnż rozpoczęli robotę około usunię­
cia wałów... trzej robotnicy. W ały owe mają 30 ki­
lometrów długości.

Zdawało się. że „motropoiitanka", czyli kolej 
podziemna, zmniejszy rnch na powierzchni nlic, ale 
to przewidywanie okazało się złudzeniem. Wpra­
wdzie „metro 1 swojemi liniami, częścią podzieune- 
mi, częścią naziemnemi, tworzy bardzo pożądaną i 
bardzo znaczną sieć komunikacyjną, pociągi zswsze 
przepełnione, kursują prawie nieustannie, ale to 
wszystko jesc nieznaczną tylko o Igą dla mchu, 
który w Paryżu wzrasta z ogromną szybkością. To 
też ludność tutejsza sarka, że budowa nowej linii 
kolei „metro", mającej połą~„yś bezpośrednio pół­
nocną ezęśi Paryża s południową, postępuje ..byt 
powoli.

Rzeczywiście inne linie kelei śródmiejskiej były 
budowane s większą szybkością, ale trzeba uwzglę­
dnić, że nie było do pokouanir, tylu trudności. Gdy 
zabudowane już linie Uą mostami ponad Sekwaną, 
nowa linia ma pójść pod korytem rzeki, a tego ro­
dzaju tunele nie są łatwe Jo wykonania. W  pobli­
żu prefektury policyi, pałacu sprawiedliwości i sądu 
handlowego, piękny plac, na którym był targ kwia­
towy, przemienił się w pustynię kamienistą. Tutaj 
odbywają się roboty około dworca nowej kolei, ma­
jącego powstać pod ziemią, w głębokości 25 me­
trów. Tutaj wydarzyła się katastrofa, skutkiem któ­
rej zginęło trzech robotników, najwprawniejBzych 
w tego rodzaju pracach. Katastrofa została spowo­
dowana runięciem żelaznej ściany w komorze pod­
ziemnej dla ścieśniania powietrza. Na placn znaj­
duje się nawet stacja opatrunkowa, co najlepiej 
świadczy, z jakiem niebezpieczeństwem połączone są 
prace około tej nowej linii kolejowej.

W  teatrze „Gymnase" mieliśmy niedawno pre­
mierę 4-aktowej sztnki Fawła Gavault’a p. t.: „Le 
bonhenr de Jacąueline" (Szczęście Żakeliny). Paweł 
Gayault jest autorem sztuk, znanych za granicą, 
jak „L ’enfant du miracle", tudzież „Mademoiselle 
Josette". Tym razem chciał Gayault dać rzecz po­
ważną i literacką, a dał rzecz ciężką, sztukę, jak 
powiedział jeden z tutejszych kryty ków bardzo 
wzruszającą # figuroch śmiesznych

Oto treść owej sztuki: ŻiAoliuu, nie zdając sobie 
ł  tego sprawy, kocha swujego brata przybranego, 
Ferdynanda Rareneia, śardze szlachetnego i boga 
tego adwokata, Ferdynand kocha nawzajem Źak«- 
linę, ale nie śmie jej wyznać swojej uuiośct i t«- 
ptazcza że Źakelina idzie zuma za Iigniertw.i, 
egoistycznego bonThaata. Lignteres utrzymuje sto­
sunek z kokotą amerykańską 1 nawet nie nadaje 
sobie trnJn, ażeby ten „romans ukryć przed żoną, 
Szlachetny nad miarę Ferdynand czyni o “wrę ze 
swojej osoby. Powiada sobie, że szczęście Żakeliny 
polega na tern, ażeoy nie wieaziała o zdradzie mę 
ża. Ferdynand ukrywa 1 jak może mackuje Tszyct- 
kie sprawki Lignićres’a, a nawet kompromitnje się 
i kłamie, byle tylko Źakelinę otrzymać w nieświa­
domości co do charakteru męża. Ale wreszcie kn 
końcowi I li  akta Źakelina dowiaduje się o wszyst

i  iera, opuszcza Jem męża, 1 wraea de swej przy­
branej matki, pani Ravenal. I terro. nareszcie Fer­
dynand przychodzi do przekonania, że prawdziwem 
szczęściem dla Żakeliny będzie, jeżeli on weźmie ją 
za żonę.

Pierwszo awa asty są, co prawda, nieco mdłe, 
przeładowane ubocznemi epizodami, ale koniec akta 
CI jest dobry i wywołał żywe oklaski. Weeołość 
publiczności podtra., my wał zabawny plotkarz Poin- 
tillon, który posiada notatnik z alfabetycznym spi 
Sam wszystkich plotek salunowych. Aktorzy grali 
wybornie i zapewnili sztuce powodzenie.

l i r o n i b a .
7 r « ' ł i w ,  12 lutego.

Na legat imienia St. W sparikiego nadesłała 
do naszej Administracji p. Helena z Waszaków 
G a t s c h e r o w a  z Chicago kwotę 100 koron. 

Komunikacya kolejowa Krakuwa it> Lwowem.
Jak się informujemy na tutejszym dworcu kolejo­
wym, komunikacja kolejowa między Krakowem a 
Lwowem została przywrócona. Wszystkie pociągi 
na tej linii kursnją normalnie, z mułem opóźnie­
niem.

Dzisiaj n. p. pospieszny pociąg lwowski, który 
przychodzi do Krakowa o godz. 6 m. 45, przyszedł 
o 30 minut później, natomiast pospieszny pociąg 
wiedeński, przychodzący normalnie do Krakowa o 
godz. 6 m. 20 rano, przyszedł dzisiaj dopiero o 
godz. 7 m 10. Powodem togo spóźnienia miała
być jakaś przeszkoo między stacjami Chełmkiem 
a Libiążem,

Owacya ala profosora. Przedmiotbm owacyi 
ze strony młodzieży stał się wczoraj w Uniwersy­
tecie Jagiellońskim prof. St. K u t r z e b a ,  który 
świeżo mianowany zestal profesorem nadzwyczajnym 
na katedrze bistoryi prawa polskiego. W  imienin słu­
chaczów przemawiał p. Winiarski, prezes „Zjedno­
czenia", podnosząc z żalom fakt, że histOiya prawa 
polskiego zajmuje w plani9 nauk podrzędne stano­
wisko, nie będąc przedmiotem obowiązkowym nawet 
na wydziale prawniczym. Prof Kutrzeba odpowie­
dział w krotkiom, iecz serdecznom, przemówieniu, 
nawołując do wspólnej pracy, do staiego porozu­
miewania się słuchaczów z profesorem, celem tera 
lepszego służenia nauce polskiej. Po przemówienia 
tera, przyj ętem oklaskami przez audytoryum, roz­
począł się wykład.

Odczyt. Na dochód Towarzystwa Biatniej pomó- 
cy uczniów akademii sztuk pięknych ndDędzie się 
w niedzielę 16 bm. w sali Sokoła odczyt p. Ada­
ma Cybulskiego p. t  „Tragedya sztoki nowożyt­
nej". Bilety do nabycia w księgarni b rzyżunow- 
sId ego.

Z karnawału. Czwarty aaoaret „Związan aka­
demickiego" połączony z zabawą taneczną, odbędzia 
się w s o b o t ę  15 b. m. w lokal i  Towarzystwa 
(nlica Sławkowska 1. 11) program Kabaretu będzie 
bardzo interesujący, Bilety wstępn po 1 kor. Po­
czątek o godzinie l /, do 8 wieczór. Stroje dl» pań 
wieczorowe, dla pai ów czarne. W e c z w a r t e  s 
zaś 13 b. m., t. j. dwa dni wcześniej, odbędzie się 
staraniem „Związku akademickiego" zabawa tane­
czna w salach hotelu „pod Różą" Bilet familijny 
(4 osoby) 10 kor., pojedynczy 3 k or , akademicki 
1 kor. 50 hal. Stroje dia pań wieczorowe, dla pa­
nów balowo. Początek o godzinie 9 wieczór. Bufet 
na miejscu wa włajuym zarządzie. Dochód przezna­
czony na bibliotekę Towarzystwa.

Zabawę tareez ■ urządza w soootę
»h-j <n-7 ow»;re fn)!cc Lnoic?

1 4 V ^  L. L . J.'* S tr o je  W izy to ­
we. Biles wstępu pojoó ,nczy 2 kor., faiailijpy (4 
osoby) 6 kor., akademicki 1 kor. Wstęp tylko za 
zaproszeniami, dla akademików za okalaniem legi­
tymacji. PocząteK o godzinie 9 wieczorem. Muzyka 
wojskowa 56 p. p. Bnfet we własnym zarządzie. 
Czysty dochód przeznaczony na bibliotekę „Kółka". 
Zaproszenia i bilety wydaje się w lokalu „Biblio­
teki słuchaczów prawa", ni. św. Anny i. 12, mię­
dzy godz. 3 — 4 po południa.

W  Klubie prawników w Kole artystyezno-lkera- 
ckiem odbędzie się w poniedziałek, w dnia 17 lu­
tego zabawa z tańcami. Początek o godzinie 8 wie­
czór.

Z teatru miejskiego. W premierze sobotniej 
grają pp.: Słubicka, Ordon Sosnowska, Łazarewicz, 
Arkawin i Jeremi, oraz pp.: Szymborski, Leszczyń­
ski, Etanisłew.iki, Sobiesław i mni.

We czwartek: „Liułe pawie" T. Kalczyńskiego, 
które na Hedziclnem przedstawienia napełniły teatr 
doborową publicznością i doznały, podobnie jak na 
premierze, bardzo gorącego przyjęcia. Artystyczny 
sukces sztuki p. Konczyńskiego, podniosła takie do­
skonała gra aitystów, a w szczególności p . Kosiń­
skiego i p. OrdondScsnowskiej, których kreacye na­
leżą do najlepszych —  jakie w ostatnich czasach 
wzbogaciły repertoar tych dwojga utalentowanych 
artystów.

Pożary. Dzisiaj rano o godzinie 8 wjbuchł do­
syć groźny pożar na dv, oreu kolejowym w Kroki - 
wie. Mianowicie od niedzieli, z jednoj z cystern, 
stojących między magazynami kolei państwow »j a 
północnej, obok rogatki waiszawskiej, przeciekała 
na tor kolejowy ropa, która utworzyła dusyć dużą 
kałużę. Dzisiaj rano torem tym przejeżdżał pospie­
szny pociąg od Wiednia, a kawałek żarzącego Dię 
węgla, który wj padł z lokomotywy, spowodował za­
palenie się ropy pełnym płomieniem. Obok palącej 
się cieczy stały dwa towarowe wagony, jeden na­
ładowany cukrem, drngi nierogacizną. Szczęściem 
na czas zbiegła Bię służba kolejowa, która przede- 
wszystkiem usunęła zagrożone wagony z towarami, 
poczem szybko piaskiem zasypała palącą się ropę. 
W  tej chwili przyjechały na miejsce pożaru cztery 
plutony straży pożarnej miejskiej, lecz niebezpie­
czeństwo zostało już zażegnane.

Również dzisiaj rano o godzinie 6 zapaliła się 
podłoga w szkole miejskiej przy ulicy Miodowej 
Wezwana straż* pożarna rychło ogień ten ugasiła.

Opłakany pcw t\ f. Dzisiaj rano odstawiono przy­
musowo do Krakowa z Czech 40 rolnych roootnl- 
ków ruskich z pod Kalosza. Lndzle ci, zwerbowa­
ni przez pewnego agenta emigracyjnego, wywiezie­
ni zostali do Fragi, gdzie miano z nimi zawrzeć 
kontrakty do robót rolnych w różnj «h okolieach 
Czeeh. Tam jeanak agent ów, pobrawszy od owych 
Rusinów zapłatę za pośrednictwo, znikł im s otxt, 
a biedni ci Indzie, poz »w ieni środków do życia i 
nie znalazłszy nigdzie pracy, odesłani *o„tali przer 
władze do Krakowa, skąu dalej wyprawieni zostali 
do miejsca przynależności.

hafoleinf turysta. Poiicya aresztowała w jednym 
z hoteli 13-letniego Jana Kraiochwila, „czulą szko­
ły realnej z Ołomuńca. Przy Kratoehwilu znalezio­
na nabity rewolwer i garść nabojów orrz 28 kor 
gotówki. Kraołchwii tłomaczył się przed policją, że 
przyjechał do Krakowa dla zwiedzenia miasta Kra­
kowa, o piękności którego wiele słyszał. Z domn 
wyjechał bez pozwolenia rodziny. Po stwierdzeniu

tożsamości osoby, małego tnrystę wyprawiono z po­
wrotem do domu.

Podpalasz przed sądem. Dzisiaj przed sądem 
przysięgłych w Krakowie toczyła się rozprawa kar­
na, prz iw  24 lat, liczącemu Franciszkowi Nowa­
kowskiemu, wyrobnikowi ze Skawiny, obwinionemu
0 podpalenie.

Nowakowski —  podług aktu oskarżenia —  zgo­
dził się w listopadzie roku 1906 do służby za pa­
robka u p. Ferdynanda Rosnera w Chrzanowie, le­
gitymując się książką służbową, jako Stanisław No­
wak z Sieprawia. Książka ta —  o czem Rosner 
nie wiedział —  nie była własnością Nowakowskie­
go, który przebywając przed paru laty w Piusach 
na robotach, książkę tę skradł prawemu właścicie­
lowi Stanisławowi Nowakowi i, odtąd przez kilka 
lat pod nazwiskiem Nowaka służył w rożnych miej­
scach, nigdzie jednak długo nie bęaąc na miejscu. 
W  kwietniu r. 1907, rzekomy Nowak, zażądał od 
Rosnera zwrotu książki służbowej i wypłaty pen- 
syi, oświadczając, że ze służby musi odejść. Rosner, 
opierając się na nmowie z Nowakiem, że służyć 
mazi n niego cały rok, nie chciał go zwolnić od 
obowiązku, Nowik więc, a właściwie Nowakowsgi, 
nciekł ze siażby, a pałając zemstą do Rosnera, pc l 
palił w nocv 4 kwietnia w Chrzanowie dom, w któ­
rym miesnkał llosner, a ten ledwo z żoną i z 7 
dziećmi z życiom z pożogi uszedł. Natomiast cały 
dobytek Rosnerów, wartości 4000 koron, spalił 
się doszczętnie, jak również Jon, 1 stajnia będące 
własnością p. Krasnego, u którego Rosnerowie mie­
szkali. Dom Krasnego był ubezpieczony na 1600 
koron, które Towarzystwo aseku.acyjne wypłaciło, 
natomiast dobytek Rosnerów nie był asekurowany
1 przez pożar Rusnerowie ponieśli w:elką szk dę. 
Po nasycenia Bwej zemsty, Nowakowski uciekł Jo 
Prus. Wrocwpzj do Gaiicyi w dniu 29 paździer­
nika, Nowakowski poznany został na stacyi kolejo­
wej w Oświęcimia przez Rosnera, który spowodo­
wał aresztowanie podpalacza. W  śledztwie Nowa 
Łuwski przyznał ię do czynn, tłomaczył się jednak, 
że został do podpalenia namówiony pizez jakiegoś 
nieznajomego współ, ika który także miał złość na 
Rosnera.

Rozprawie dzisiejszej przeciw Nowakowskiemu 
przewodniczy radca sądn dr Grody Aski, oskarża za­
stępca prokuratoryi dr Jendl, obwinionego bronił 
em. radca sądn p. Pawłowicz. Obwiniony zapiorał 
się dzisiaj winy, twierdząc, że o nlez >m nie wie,, 
świadkowie jednak, a głównie poszkodowany EoBner, 
leznawcll bardzo obciążająco dla oskarżonego.

Rozprawa, z powoda obFtego materyałn dowodo­
wego, przeciągnęła się ao pomania. Wyrok zapadnie 
prawdopodobnie wieczorem.

R att W Podgórzu. Na aocnoa sti.warz; z u la kn 
wsp&icin biednych uczniów szkół średnich wvzn. m. 
odoędzie się w sobotę 15 b. m. w sali „Sokoła" 
w Podgórza rant z zabawą taneczną, poprzedzony 
amatorskiem przedstawieniem komedyl p. t. „Nasze 
bziki". Komitet dokłada wszelkich starań, aby za­
bawę urozmaić oryglnalnouił niespodziankami. Wstęp 
tylko za zaproszeniami, po która zgłaszać się moż­
na codziennie między godziną 3— 4 po połndnin w 
mieszkania dra Piska, lekarza w Podgórzu nlica 
Lwowska 15.

Z kra jiau

życia nie tylko towarzyskiego, lecz również intele­
ktualnego.

Złożyć też należy gorące podziękowanie wszy­
stkim, którzy do uświetnienia bain się przyczynili, 
w szczególności atoli zarządowi także za udzielenie 
potrzebnycn dekoraeyj, a nadto drowi Barbaekiemu 
bnrmi-jtrzowi miasta, który z gotowością, otworzył 
dla balu podwoje wspaniałej sali ratuszowej.

Sambor, 10 lutego. Sytuacya wyborcza w mie­
ście naszem zamiast się wyjaśnić, zagmatwał”, się 
po astatniem zgromadzeniu, które się odbyło w nie­
dzielę, zupełnie. Mieli stanąć na niem kandydaci i 
wygłosić wyznanie swojej wiary politreznej. Przy­
byli istotnie: dotychczasowy poseł dr Tomaszewski, 
dyrektor Ligi pomocy przemyałcwe;, Józef Olszew­
ski, oraz dwaj kandydaci miejscowi, fizyk powia­
towy dr Franciszek Sobolewski i przedoiieszczanin 
Jan Ziemniak. Sala „Sokoła", w której zgromadze­
nie wyborcze się odbywało, zapełniła się surdutami, 
sukmanami i kożuchami, i gdyby pozostawiono bieg 
sprawy publicznej swojemn naturalnemu rozwojowi, 
wszyscy kandydaci wygłosiliby swoje „credo", a 
wyborcy oświadczyliby się z ł  jedną z kandydatur, 
jakaby im najwięcej przypadła do serca. Tymcza­
sem całkiem niepotrzebnie zgromadzenie dojrzałych 
obywateli starano się steroryzovać przez narzuce­
nie mu z góry prezydyum, zamiast pozostawić wol­
ny jego wybór, obyczajem parlamentarnym, zgro­
madzeniu. Przec:wko temu systemowi żywo zgro­
madzenie zaprotestowało i kiedy narzucone, ni stąd 
ni z owąd, prezydyum parło do powiększenia licz­
by miejskiego komitetu do 32 członków, na swoj) 
modłę skonstruować «ię mającego, wn.oskn zaś in­
nego, jaki się ze zgromadzenia wyłonił, pod głoso­
wanie poddać nie chciano, zerwała się w sali bu­
rza, która skończyła się rejteradą prezydyum i 
zamknięciem zgromadzenia, bez pcwłćętia jakich­
kolwiek uchwał.

Część wyborców, na zaproszenie kandydata Jana 
Ziemniaka, ruszyła do sali Domu narodnego, gdzie 
odbyło się drugie zgromadzenie, na którem pp 
Ziemniak i dr Sobolewski wygłosili pokrótce swoje 
wyznanie wiary politycznej, oraz wybrano komitet 
obwatelski, kióry ma się zająć dalszą akcja wy­
borczą.

Komitet miejski ma ism iar zwołać w t>eh dniach 
zgromadzenie wyborców za zapruszeniami

Dr Jan Rozwadowski i  rzeki się Kandydatury.
Samouójstwo. w  Stanisławowie odebrał sobie 

życie prz ja powieszenie 22-letni słuchacz praw, 
Roman Indyszewski

Zł ś w ia ta .

Tourr.ea artystyczne ze „Szkołą" Z. Kaweckie 
go po Gaiicyi rozpocznie się w następującym po­
rządkuj Tarnów 16 bm., Rz 'nów 17 bm., Jaro­
sław 1L, Przemyśl 19, Drobooycz 22, Sambor 23, 
Stanisktwów 2e,. Kołomyja 25 bm. ird Kierownik 
tetco teat M a l i n o w s k i ,  pr- gr ,c. aby przód 
stawienia „Szkoły" wy podły pod względom arty­
stycznym jak najlepiej, odbywa się już od 1 lu­
tego próby ze swojem towarzystwem, złożonem z 
28 osób.

Tarnów, 11 lutego. (Strzał do gimnazynm. — 
Przedstawienie operowe „W esoła wdówka" — Ama­
torzy cudzej własności.)

Poiicya wykryła, że sprawcą strzału, wymijrzo- 
nego w okna I gimnazynm, jest chłopak od rnśai- 
karza Dąbrowskiego, który prawdopodobnie polując 
na wrony, tak szczęśliwie mierzył, Iż zranił acznia 
gimnazjalnego. —  Chłopak poczynione -zeznaniu co­
fnął.

Towarzystwo muzyczne dało z końcem ubiegłego 
tygodnia przedstawienie operowe, na które złożyły 
się: „Cayulieria rusticana" Maseagniego, oraz ope­
retka: „Fan Choufieuri przyjmuje" (po raz drugi). 
Wykonanie było bardzo dobie. Publiczuość jednak 
nie doDisała.

Nasza p. t. publiczność jest czasami nieobliczal­
ną. Dobre przedstawienie, dane z prawdziwym ar­
tyzmem, świeci pustkami, podczad gdy buda cyrko­
wa bywa przepełniona po Drzegi, a płatkie monologi 
p. Lelewitza cieszą się szalonem powodzeniem. Ot 
i w sobotę nasza publiczność dała się złapać na 
plewy artystyczne i tłumnie pospieszyła na W e­
sołą wdówkę", graną sześcioma siłami na małej sce­
nie „Sokoła", pod artystycznym kierunkiem p. Ko­
sińskiego, artysty teatrn lwowskiego. Przedstawienie 
było zupełnie nieudałe, a publiczność nasza gniewa 
się, żo w tak banalny sposób wziętą została na ka­
wał.

Z zapisków policyjnych mamy do zarejestrowania 
dwa wypadki: W . Batko usiłował zrobić dobry in­
teres w składzie towarów kupca K., jednak ujęty, 
na tonie prokuratoryi obmyśla prawdopodobnie Bwoją 
obronę. Przy tej sposobności wyszło na jaw, że Ba­
tko jest sprawcą głośnej kradzieży na stacyi kole­
jowej Vv Bobowej. Aresztowano również niejakiego 
K., który zakradł się do mieszkania inżyniera R. i 
odbiwszy sznfladkę, skradł ma kilkadziesiąt koron. 
Sprawcę ujęto.

Karnawał na prowincyi. Z Nowego Sącza piszą 
nam: W  dnin Ą b. m. odbył się w naszem mieście 
bal prawników okręgu nowosądeckiego przy bardzo 
licznym udziale tak miejscowej, jak również i oko­
licznej inteligencyi Stylowa Bala ratusza przystro­
jona była gnstownie, przyczyniając się niemało do 
ogólnego, nader korzystnego nastroju.

Do pierwszego kadryla stanęło 104 par, bal za­
kończono o 9 rano galopadą.

Do tanów, prowadzonych dzielnie i ochoczo przez 
sekretarzu sądowego, p. Stiasnego, przygrywała tu­
tejsza „Łfarmonis" pod batutą p. Glńksmana z Kra­
kowa v  zastępstwie stałego kapelmistrza p. W roń­
skiego

Z prawdziwym entuzjazmem przyjęte mazur i ga- 
iopadę kompozycji radcy sądowego Kickiego a prze- 
wednLząeego komitetu balowego, któremu należy 
największa podzięka za tak świetną zabawę, gdyż 
był głównym jej Inicjatorem, a następnie duszą ko­
mitetu, zabawę urządzającego

Toalety pań odznaczały się elegarcyą 1 prawdzi- 
itjm srn ikiem.

Bal ten ma poniekąd inne ważniejsze znaczenie, 
gdyż zainaugurowany hasłem kojarzenia się wszy­
stkich prawników okręgu nowosądeckiego, duje rę­
kojmię rozbudzenia w tak licznej sferze inteligencyi

Z Warszawy. (Trzy wyroki smierel. —  Żarnie' 
cie).

—  W  sądzie woj'ennym zapad! onegdaj wyrok 
śmierci na trzech robotników Właaysława liojier- 
skiego, Leona Krzyżanowskiego 1 Józefa 1 ietraka, 
oskarżonych o to, że w dniu 25 maja z. r. w Lo­
dzi zastrzelić mieli z pobudek terom partyjnego 
czterech robotników fabryki: Binrbauma, Bobolew- 
skiego, Pawlaka, Siraukowskiego i Molióskiego.

Łącznie więc z wyrokiem, sKazującym 13 uczest­
ników „zmowy robotniczej", dzień onogdajszy liczy 
16 wyroków śmierci.

—  Śnieżyee dni ostatnich spowodowały także 
w Królestwie znaczniejsze przerwy mchu kolejo­
wego, zwłaezcza na liniach nadwiślańskich i  iwa- 
nogrodzko-dąbrowskiej.

Ta i owdzie pociągi osoDOwe i towarowe ugrzę-
— w śniegu i trzeba było je odkupyw ać nrzy po- 

m c y  tysięcy rąu roboczyoi .Pociągi wysyłani, są 
w akłaJzió zmniajozonym, urudLoff^oue. TW^ędzip >.ar- 
tye robotników, w cela rozkopywania zasp. Pociągi 
kolei Nadwiślańskich i P etersbursk ie j nadchodziły
do Warszawy ze znacznem opóźnieniem. Jedynie 
na kolei Wiedeńskiej zdołano utrzymać ruch po­
ciągów mniej więeej prawidłowy, z opóźnieniem 
bardzo nieznacznem. Na dyEtansie Lublin — Łuków 
tor zasypany został na odległości kilka wiorst.
To samo nastąpiło na odnodze Parczew—LuDar- 
tów, która została zamknięta dla mchu pociągów. 
Przy oczyszczaniu torów z zasp śnieżnych pracuje 
około 10 000 lnlzi. Na niektórych dystansach daje 
się odczuwać brak rąk roboczych. Robotników spro­
wadzać trzeba z miejscowości nieraz odległych pa­
rę mil od plantu kolejowego.

Związek Sokolstwa „słowiańskiego" w  W ie­
dnia odbył się zjazd przedstawicieli Sokolstwa czo- 
sKiego, Biowieńsk.ego, serbskiego, cherwackLgo i 
bułgarskiego. Uchwalono stworzyć związek Sokol­
stwa z całej Słowiańszczyzny. Zaproszenia ani i 
działa nio przyjęli Polacy, nad czem na zjeździe 
wielce nbolewano, a przedstawiciel chorwacki, dr 
Lazar Car, znany dramaturg, wyraził nadzieją, że 
Sokolstwo polskie rychło się przyłączy do zjedno­
czenia słowiańskiego. —  Uchwalono cc. 5 lat odby­
wać złoty sokole wszechsłowianskie, a pierwszy 
wyznaczono w Pradze w r 1912, jako w pięćdzie­
siątą rocznicę powitania idei dtkoiej i  zależenia 
pierwszego „Sokoła". Następne odbędą uę w Lu- 
blauie, Zagrzebiu, Belgradzie i Sofii. Naezeln’ “-u 
związku wybrano dra J. Scheincra, pre*»»a Sokol­
stwa czeskiego. Co do odsunięcia się Pelaków .Mo­
rawska Orlice" przypuszcza, że nieprzyjęci* udziału 
w akeyi niepolitycznej stało się z pewedów polity­
cznych —  dlaczego jednak w tej chwili, kiedy i 

Rus i Pras" gnęoi Polaków —  na to odpowiedzi 
niema. O®")

f  Dr Maryan Derenćin, Spohaezeńsiwo chorwa­
ckie straciło w ostatnich dniach wybitnegi działa­
cza w z .lu narodowein. Zmaiły dr Derenćin Dyl 
znanym moweą sejmowym, wybitnym prawnikiem, 
dzielnym adwokatem, a równocześnie cenionym lite­
ratom i pow-ażanym politykiem

Urodzony w robn 1830 w Rjeee (I  iam e), wy­
kształcony w W iedniu, w latach sześciziesiątych 
jnż zajmuje wybitne stanowisko w życin polity- 
czuem w Btronnictwie niezawisłości. Poza polityką 
znajduje upodobanie w sztukach pięknyeu. Jema za­
wdzięcza teatr zagrzeoski wiele aaaiai korzystnych, 
szczególnie zaś opera cieszyła się jego względami 
Dramat „L a d a n jsk a  epezkija" zyskał imię fra- 
maturga utalentowanego. Był długie lata leoakto- 
rem .Aienca®, pisma, któr* w żyein chorwackim 
odegrało znaczenie, jakie ■ nas stiałjr „W ędrowiec", 
„K łosy" i „Tygodnik Ilustrowany". ? «  był praco­
wnikiem artystycznym. Mrśll zaś zwoje polityczni 
1 prawne pomierzczał stale w dziennik* ,,Obzor“ .

Jako adwokat zajął wybitne stanowisko, jakv 
autor prac politycznych. Ostatnią jogo świetną i 
zwycięską obroną było uwolnienie młodzieży akudc 
mickiej, która spaliła chorągiew madziarską i cswo- 
oodzenie włościan sjonickich od zarzutu zaburzenia 
spukoju puolicznego podczaB rucha prseolwnadziar- 
skiego. W  mowach poselskich stał zawsze na sta­
nowisku narodo * ej godności, to też stratę jbgo na­
ród odczuł głęboko. (mf> 1

Sckwbstracya ratusza. Kolej nęgierska, wio­
dąca z Zomboi do Obecse, miała do żądania od 
gminy miasta Obecse 40.000 kor. Nie mogąc w y

1 /  “ i 1 1 I A  H E L . I  l a  I Najlepsze mydło toaletowe Mydło Macierzankowe jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim wyrzutom, pękaniu i szorstkość
HrajOWe îylVQ1 0  ■■lOulOrZOSlKOliU1 ŝzâ> P̂my wątrobume, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, łupież głowy i t p. ni-saczy, rady ka.. Je* C6DJ pedeli a

do nabycia w wyłącznym składzie fabryczny m
ty lico W. Bracha 2 Tarnowa, Skład apt. „Śanitas" Kraków ul. Uługa Nr 16.
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kołatać w drod?.a pokojowej wypłacenia tej kwoty, 
zarząd kolei udał się na drogę sądową i uzyskał 
rezolucję'sądową, zezwalającą na sekwestracyę.—  
Woźny sądowy z przedstawicielem kolei zasekwe- 
Btrował ratusz miejski

T.
■twa
gnąc
szefa

Ze ElGwuritysj.ei.
S. L. Urzędnicy działu życiowego Towarzy- 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, pra- 

uezcić zasługi wielce sympatycznego swojego 
p. Edwarda S z a n c e r a ,  z okazyi jubileuszu 

jego 25-letuioj służby złożyli kwotę 364 kor. na 
rzecz Tow. „Szkoły ludowej", wpisując p. Szancera 
w poczet członków-założycieli Towarzystwa.

Z Tow. prawniczego i ekonomicznego W  pią­
tek 14 bm. w auli uniwersytetu Jagiellońskiego o 
godz. 6 po południu wygłosi oaezyt dr K u m a n i e -  
e k i  p. t. „Zagraniczne kontrakty pracy wychodź­
ców zarobkowych z Galicyi".

Z Tow fotografÓW-amatorÓW. Walne zgroma­
dzenie członków odbędzie się w piątek 14 b. m. 
godz 5 po południu.

Sankcyonowanie ustawy. Cesarz sankcyonował 
uchwalone przez Sejm galicyjski ustawy w sprawie 
zezwolenia gminom Pouada Oichowska (pow. sano 
cki) i gminie Zabłocie (pow. żywiecki) na pobór 
gminnych opłat od psów.

Odznaczenie polskiej piekarni. Znana piekai 
nia „Sport" w K ukowie i Podgórzu otrzymała na 
wystawie kucharsKO-spożywciej w Paryżu złoty me­
dal i dyplom honorowy, a na takiejsamtj wystawie 
W Wiedniu tęsamą nagi odę.

Składki. Dla Tow. „Szkoły ludow ej" złożono 19 K  W 
fc, zebrane na wcsciu pp. Franciszki i Stanisława Su­
kienników.

Uniwersytet ludowy Im. Mickiewicza.
W e czwartek wykład dra Zygm unta Szymanowskiego: 

„O życiu" (świat niewidzialny!
Repertuar teatru miejskiego.

W e środę: „C yd".
W e czwartek: „Biało pawie",
\y piątek: „Cum ary".
W sobotę: „Mąż męczennik1', krotochwila w  5 aktach 

P. Webera.
W  niedzielę f j  poiuam u: „B etkom  polskie"; wieczór: 

„M ąi męczennik".
Z kalendarza. VTe czwaitek 13 lutego: Juliana i K a­

tarzyny R  p .; w  piątek U  lutego: Walentyna aapł m.; 
w sobotę 15 lutogc: Faustyna m. i Georgii p.

Wscn 'd  hOl.cd 13 lutego o godzinie o min. 57, za­
chód o 4 m 50; długość dnia a godzin min. 53

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 11 lutego ter­
mometr doszbd od —  6'5 do 2 '0  C.; — barometr 
opadał.

Dnia 13 lutego o godz. 7 i&no stan barometro 746 4 
mm., armouetru 4* 1'6 C.; w iatr zachodnio-pi łudniowo- 
zachooni.

ęm * mmmuiwnutm

£ 3 .  G * *  b j e j r e l s k a ,  K r z y s z t o f  o ry ,
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzęcnycb fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwndziestomifcsięczue. Instrumenty używane od 
een najniższych.

m*M fnieźnycti zasp.
(Koresp. „7f. Retormy").

l Wj w , 11 lulBgo.
Przez 38 godzin był Lwów odcięty od Zachodu. 

Obtatni pociąg wyszedł stąd do Krakowa w nie­
dzielę o pc-zl-ne 12 tninut 45 w nocy. Przez cały 
poniedziałek i noc z poniedziałku na wtorek nie 
odszedł żaden pociąg —  dopiero dziś o godzinie 3 
po poljdmn puszczono p i e r w s z y  p o c i ą g  do 
Krakowa. W  inne strony również żadnych nie wy­
prawiono pociągów, tak, że na dworcu lwowskim 
zadnegu nie było ruchu.

Ten brak mchu kolejowego nie odbijał się je­
dnak zupełnie na fiz, ognomii miasta Lwowa, który 
śniegiem zasypany, zawsze bardzo miłe czyni wra­
żenie. I dziś Lwów —  cały jest oiały. Niebo ma 
ton mleczny, w powietrzu unoszą się mało płatki 
śniegu. Mrozu 3 stopnie —  aura bardzo przyjem­
na. Przez miasto przebiegają pługi, usuwające „nieg, 
który ze środka ulic znika prawie zopełnio. Ro­
botnicy uprzątnęli go, a wozy wywiozły za miasto. 
Mniejsze aliczkl 1 przecznice zasypt-ne są śniegiem, 
Który iletylko na środka leży na znaczną wyso­
kość, lecz przy chodnikach _kłada się w dużych 
kopcach. W  ulicach ruch zwyczajny.

Na poczcie natomiast pusto. IV dolnej sali tręcl 
się kłiaanancie OBÓb. Przy okienku eispedytury cze­
kają na „strony*. Przed b lu re r , w fctćrem przyj 
Mają pakunki, zupiny zastój, przyjmowanie prze­
syłek * strzymano bowiem na 4b godzin. Dyrekcja 
puczt wysłała ekspedycj. listów i gazet sr nia ni 
do Przemyśla. Do dyrekcji nadchodzą setki depesz 
i  zapytaniami, kiedy ruch pasatowy wróci do nor­
malnego stanu.

W  notelach przepełnienie. Osoby, bawiące przy­
musowo we Lwowie, niecierpliwią się.

Na rynku ruch codziennj. Dowóz wiktuałów tro- 
ehę mniejszy, niż zwjkle, jednakże ceny nie poszłj 
w górę. Kobiety wiejskie z okolic podlwowrkich—  
mimo zasp śnieżnych —  przyjeżdżają saniami na 
targ. Od trzech dni natomiast nie pojawili się na 
targu włościanie z dalszych Btron, zpod Żółkwi. —  
Sklepy spożywcze nie odczuły silniej zastoju w ru­
chu kolejowym. Mają zapasy. Transporty towarów 
•tojł liniach w śniega.

Dworzec kolejowy przybrał zupełnie inną szatę. 
Tutaj ani jednej doróżki, tylko tramwaje um ożli­
wiają komonikacyę z miastem. W  westibulu niema 
prawie nikogo, okienka kasowe pozamykane. W  po­
czekalniach kilka osób. hu peronie pociąg gotów 
do jazdy. Rano wcześnie 2 lokomotywy pojechały 
v* stronę P rzem yśla, dojec*1 iłi do Gródka i powró­
c iły  do Lwowa, skąd z pociągiem, złożonym z kil­
ka wagonów ruszyły około 11 do Przemyśla.

To południu o godzinie 2 minut 45 ruszył do 
Krakowa pociąg pospie0 ny, lastępnie normalnie 
już dalsze. Bardzo ma < ludu nim jechało. Jeden 
z tvch pociągów zawiózł zaledwie sześć osób. Oba­
wiano się pnszczać w drogę, nie don ierzając zape­
wnieniom, że bez przeszkód mężna stanąć w Kra­
kowie.

Ale ze wszystkich innyc-1 stre, I wów jeszcze 
odcięty. Limami kolejiwenu do Sambora, Stryja, 
Stanisławowa, Jaworowa , Tarnoj-ola. óółkwi i Ra­
wy Ruskiej dostać się nie mużna. ..duje się. żc 
potrwa to czas diozszy. Jak Jeden *e starszych s- 
rzędników twierdzi —  normalny ruch kolejowy nu 
wszystkich Uniach przyjdiio do skutku za jakich 8 
do 10 dni i to jeśli śnieg przestanie padać. Liczba 
robotników kolejowych, jaką dyrekcje lwowska ł 
stanisławowska rozporządzają, Jest z b y t  ma i  a, 
*by w krótkim cissie podołać ogromnej pracy od­
kopania pociągów z Śniegu i us mięcia go z torów. 
Dyrekcye jaszcze się nie zoryentowały, że należa­
łoby wezwać p o m o c y  w o j s k a .  Gdyby kilka ba I

talionów pionierów stanęło do pracy, w czasie o 
połowę krótszym ruch byłby przywrócony.

Niedołęstwo organów kolejowych podziwiali licz­
ni podróżni, którzy z pociągami utknęli wczoraj 
w zaspach pod Gródkiem i Sądową Wisznią. Kilka 
go lzin trzeba było czekać, zanim organa kolejowe 
wpadły na pomysł, który oarazu rzucał się w oczy, 
t. j. aby do każdego wagonu zosobna przypinać po 
2 lokomotywy i każdy wóz zosobna przyciągnąć 
do stacyi Gródek. Gay na ten projeitt ostatecznie 
się zdecydowano, podróżni byli jnż poprostu zmal­
tretowani, zziębnięci i strasznie głodni. 0. tatecznie 
odczepiono najpierw wagon pakunkowy i odwiezio­
no go do Gródka, puczem zapakowano do 3 wozów 
III klasy podróżnych z całego pociągu i trzema 
lokomytywami dociągnięto ich do Btacyi. W  Sądo­
wej Wiszni znowu dopiero po kilku godzinach zde­
cydowano się odstawić podróżnych do Przemyśla, 
gdzie przenocować I pokrzepić się mogli. Tak zwa­
ne odgartywanie śniegu przez spędzonych chłopów 
było wprost zabawką. I nawet dziwić się temu nie 
można, gdy się zważy, że na tak straszny wiat. 
każdy wolał raczej siedzieć w chałupie, niż praco­
wać za 70 centów dziennie. Przysłowiowa oszczęd­
ność zarządu kolei klasycznie zaznaczyła się wczo­
raj, co tern bardziej wywołuje zdziwienie, że cho­
dziło tu o usunięcie przeszkód na linii europejskiej 
jaką jest Lwów Kraków, a powtóre, że wydatki, 
z powoda zasp śnieżnych poniesione, pokrywa ase­
kuracja, jaką zarządy kolei miedzy sobą zawie­
rają.

Z Przemyśla doDOsi nasz korespondent pod datą 
11 b. m .: W czora jszy  p ociąg  posp ieszny num er 5, 
w ychodzący  z K rakow a o  godzin ie 2  min. 4 9 , do­
tarł ty lko do Jarosław ia. Szalona zaw ierucha nie 
p ozw oliła  na dalszą jazdę, tem bardziej, że  ju ż jeden  
z pociągów , w ypu szczonych  ze  stacyi rano, ugrzązł 
w  śniegach  pom iędzy Ż uraw icą  a Radym nem , skąd 
dalsza ekspedycya  pod .óżn ych  odbyła się Bankami. 
P rócz  pociągu  pospiesznego pozostał w  Jarosław iu  
także p oc iąg  osobow y nr 13, który  następnie w ró ­
c ił do K rakow a.

W  ten sposób został Przemyśl z u p e ł n i e  o d ­
c i ę t y ,  ustała wszelka komunikacja tak ze Lwo­
wem, jak 1 z Krakowem'. Ruch pociągów do Lwo­
wa wstrzymano bowiem jnż tego samego dnia ra­
no. Dla dążących z Jarosławia do Przemyśla nie 
pozostało nic innego, jak odbyć dalszą drogę san­
kami. Ta podróż mogła dać najlepsze wyobrażenie 
o rozmiarach katastrofy śniegowej. Pomiędzy Ra­
dymnem a Żurawicą c a ł a  w i e ś  n i e m a l  z a s y ­
p a n a  ś n i e g i e m .  Zaspy śnieżne, zakrywająca do 
połowy okna chat włościańskich, miejscami dochodzą 
aż do w y s o k o ś c i  d a c h ó w .  Podobno zaspy za­
legły na torza między Jarosławiem a Przemyślem. 
Dziś zdołano je przy usilnej pracy rozkopać, to sa­
mo zaspy między Lwowem a Przemyślem, Pracy 
sprzyjało ustanie wiatru. W  następstwie tego wy­
puszczono stąd rano pierwsze pociągi. Do Krakowa 

godzinie 10 min. 35, do Lwowa o godzinie 12 
minut 1 5 . Wieczorem przyszły pierwsze dzienniki, 

tirycn miasto było przez dwa ani pozbawione.
W obee ustania i uchn k o le jow eg o  ruch te le fon i­

czn y by ł w itik i, obie lin ie m iędzy L w ow em  a W ie ­
dniem  były c iąg ło  zajęto.

Lwowska dyrekeya kolei państwowych ogła­
sza : Na linii L w ó w -  P r z e m y ś l  przywrócono 
z dniem wczorajszym ruch pociągów osobowych 
b e z  o g r a n i c z ę  ' a.  —  Na preestrzer.? I. ~ów- 
K r a s n e-B r o d y  kursują pociągi dzienno Nr 
17 f e  13, 3/1615, 1614/4 i 1616 12. —  Ruch o- 
sobowy między .J a r o s ł a w’ i em a R a w ą  R u s k ą  
wstrzymano dzisiaj aż do odwołania. —  Na szla­
ku C n o d o r ó w-il a 1 i c z dnia 11 b. m. przywró­
cono częściowo ruch pociągów osobowych pociągiem 
Nr 315. Na rzeczonym szlaka kursować będą po­
ciągi Nr 311, 312, 315 i 322.

Dziat ekonomiczny.
Z miejskiej ce itralnej targowicy na bydło w Krakowie. 

Krsków. l i  go lutego. Na dzisiejszy targ spędzono bvdła 
rogatego 16], cieląt 289, owiec i kóz 0. nierogacizny 
370; razem 820 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej w agi: bnhajfi od — '— do — •— , woły 
67'— do 82 '— , krowy od 69‘— Jo 70 '— , ja ljw nia  od
— do —' ,  cielęta od 54' — do 82 '— . nierogaciznę
tuczną od 89 '— do 104-— ; bitej wagi: nierogaciznę od 
10d'— do 1 3 2 '-  . Z zakupionych na oko płacono za 
nztukę: woły z paszy od 110'— do 255’-  , krowy od 
80-—  do 168'— , buhaje i jałówki od 10'— du 159'— , cie­
lęta od 11*—  do 56-— , owce i kozy od — ■— do — •— ,
buhaje od 128'— do 360'— .

Ze spędzonych na targ zwioraąt sprzedano: na miejrco- 
wą konr.uuicyę 689 sztuk, na konsumeye innych gmin 
kri ju 131, n i  eksport za granicę kraju bydła rogatego 

— , na eksport za granicę inaju nierogacizny — .
Ceny powyżi te obliczon b«L opłaty akyzjwei
Tra. lakcjj i słaba — spęd s,aby a powodu zasp śnie­

żnych.
Cennik ziemiujrSdów. Kraków i l  lutego. Płacono za 

100 kg. netto: Pszenica bia a 93 JO do 23'60. czerwona 
i żółta 29 00 do 21-20. węgierska 24 00 do 24-40; żyto 
krajowe 10-00 do 20 80, y -eg im k ie 21-60 do 22-80; ję­
czmień na krupy 15 20 (io 16-70, browarny — do — , 
na paszę 13 '20du  13-60: owies z opłatą akcyzową 1530 
do 15'90; proso 14'— do 15 50; jagły 94-— do 26-— , ta­
tarka 17-&0 ao 18-60; kukurydza L5-30 do 15'90; groch 
22 00 do 29-00; fasola 17-00 ao 2£ 50 wyka 14 60 do 
15 60; rzepak zimowy 3 2 0 0  ao 33'00; koniczyna na- 
sienra czerwona 150'— do 190'— , biała — ■—  do — •— ; 
tymotka óo — do 80-— ; esparsetta 28’— do 32"— ; so- 
.zewica 20'— do 60 '— ; słoma 6-40 do 7-20; siano 8 '—  
do 9 20; koniczyna pastewna 9 60 do 10-40; ziemniaki 
4'20 do 4'80; ja ,a  za kopę 4 00 do 4'80; masio za 1 kg. 
2-50 do 2"70; spirytus na 95° Tmlnsa i hl. — ■—  do 
210"— ; okowita na 76“ TralLsa — •—  an 17u-— .

Budapeszt, 12 lutego. Pszenic:. rta kwiecień 12 07 do 
1 2 0 8 ; pszenica na maj — •—  do — "— , pszenice na pa­
ździernik 10-4o do 10-44; żyto na kwiecień 10-70 do 
10-71, żyto na październik od 8 9 8  do 8 '97; owies na 
kwiecień 7’98 do 8 '— ; owies na październik od — do 
— •— ; kukurydzo na maj 6-84 ao 6 e 4 ; rzepak na sier­
pień 16-60 ao 16'70. W szystko za 50 kg

Kronika lwowska.
L w ó w ,  12 lutego.

Z orkiestry upery lwowskiej ustąpił drugi ka­
pelmistrz p. Rnkawina i koncertmistrz skrzypek p. 
Demon. Obaj udali B:ę do Warszawy Natomiast do 
składu orkiestry operowej powrócił p Wolfsthal

Konsul włobki we Lwowie. „W kn er Ztg“ ogła­
sza: Cesarz zezwolił drowi narom B a t t a g J i i  na 
przyjęcie w# Lwowie urzędu honoroweg. włoskiego 
kanonia.

Rozprawa bądewa przeciw Joliesewi, restaura­
torowi % Gródka o kradzież węgla z wagonów, zo­
stała odroczoną dla powołania świadków od wodo 

ych.
Oszust argentyński. Doniesienie e aresztowaniu

O. i -osena, który dopuściwszy się oszustw i defrau- 
dicyj w Puenos-Ayres, uciekł do Europy i oparł 
się aż w<> Lwowie, uzupełniamy następując emi szcze­
gółami.

Ostatniego stycznia zgłosił się w karne lwow­
skiej lilii uprz. anstr. zakładu kredytowego dla
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handlu 1 przemysłu elegancko ubrany mężczyzna 
w średnim wieku, prosząc o wymianę 65.000 posos 
argei tyńskich. Ponieważ tak egzotycznosć ofiarowa­
nych do zamiany pieniędzy, jak i ich wielka suma 
mogły prowadzić na rozmaite domysły, ponieważ 
nadto na lwowskim targu pieniężLym -rgentyńukie 
noty nie są przedmiotem tranaakcyi. przyjęto peso- 
sy jedynie do inkasa. Nieznajomy pedał, Iż nazywa 
Bię A. Rosenberg, a mieszka przy ulicy Panieńskiej
1. 3 Zakład kredytowy zlecił telegraficznie wymia­
nę pieniędzy argentyńskich firmie Kn»uth Naohod 
i Kńhne w Lipsku, która mając rozgałęzione w 
Ameryce stobunki bankowe, podejmuje się tego ro­
dzaju tranzakcyi. Zanim Knautb przysłał obliczenie 
zakładowi kredytowemu, zdarzyły się awa fakty, 
utwierdzające podejrzenia. Mianowicie ów Argen­
tyńczyk złożył jeszczo powieu depozyt w walucie 
ausiryackiej, aoy uchodzić za zupełnie spokojnego 
o swą sprawę, a równocześnie prawie przyszła dro­
gą BerR l— Wiedeń wiadomość, że niedawno popel 
niono w Buenos Ayres znaczną kradzież gotówki 
w banku. Do Lwowa zjechali p. Kratzer, urzędnik 
„Banzu zamorskiego" w Berlinie, oraz wyałarnik 
„Nationalbnnku" w Berlinie, porozumiano się z po- 
licyą. Wezwany do biura bezpieczeństwa Argentyń­
czyk zachował Się spokojnie i pewnie. Zeznał, że 
był emigrantem rosyjskim w Argentynie, gdzie pro­
wadził rzekomo handel jubiierbki. Z powodów róż­
nych postrnowił przenieść się do Europy, mianowi­
cie do Rosy i, z powodu jednak obecnych stosunków 
tamże, zmienił postanowienie i zamierzał osiąść wa 
Lwowie. Na podanie pizez Rosenberga jego ame­
rykańskiego adresu, oraz firmy Banku argentyń­
skiego, gdzie caie swe mienio na gotowkę wymie­
niał, poiicya zniosła się telegraficznie a władzami 
argentyń8kiemi, skąd przyszła kablem odpowiedź, 
iż podany adres jast zmyślony Wobec tego przed­
sięwzięto rewizyę w mieszkaniu Roseubergi, gdzie 
znaleziono wycinki z gazet argentyńskich, opisują­
cych oszakańczo bankructwo niejariego Orenta Ro 
sena, jubilera. Wobec tego, że p. Kratzer dosłow­
nie przełożył tekst, zwłaszcza oskarżającej Rosena 
gazety „La Argentina", zeznał Argentyńczyk, że 
rzeczywiście dopuścił się oszuBtwana około 150.000 
peLos przez swe bankructwo, lecz usprawiedliwia 
swój postępek tern, ie  straciwszy wieie pritz róż­
nych naciągaczy, chciał aojść znowu do mienił, aoy 
powiócić do kiaju z majątkiem. Rosenberga, u któ­
rego też znaleziono paszport na nazwisko Rosena, 
aresztowano.

Pożar młyna. Do „Słowa Polskiego" donoszą z 
K o ł o m y i ,  że wczoraj wieczorem spalił się tam 
m ł y n  W a r t e n o e r g d w .  Zapajy zboża i mąki 
zniszczone. Szkuda wynosi przeszło milion koron.- 
Alówlą, że w płomieniach miało zginąć dwoje lu- 
ozi.

R&bunok. Do „Słowa Folskiego" telegrafują 
z H o r o d e n k i ,  że dzisiaj w nocy dokonano tam 
w ł a m a n i a  w t a m t e j s z e j  K a s ie  o s z c z ę d ­
n o ś c i  i wydziale Rady powiatowej. Wyłamano 
drzwi, okna, biurka oraz podwójno iolazue drzwi, 
psowadząee do kasy, jednakże k a s a  o c a l a ł y .  
Jedyni© z biurka sekretarza Niewiadomskiego okra­
dziono 140 koion.

Po zemrcfiii.
(Te'egr?my „N ow ej Rerormy“  z 12 lutego.)

P o g n ę b  o t k r .
Lizbona. Dziś o ^oiteime 3 rano odbył się 

pogrub osób, z a b i t y c h  p r z e z  w o j s k o  i 
p o l i e y e  p o  z a  m a c h  n. Z  powodu bardzo 
wczesnej pory udział publiczności w pogrzebie 
był słaby.

E i * t l  L la n u fc l.
Lizbona. Król wraz z matką przenosi się nie­

bawem na stały pobyt do zamku C i n t r a .

P .z y B J i f j a  e r ó l a .
Lizbona. Dnia 20 b. m. zbierze sią parla­

ment. Na pierwszem jego posiedzeniu k r ó l  
z ł o ż y  p u b l i c z n ą  p r z y s i ę g ę  n a  k o n -  
s t y  t u c y  e.

F r a n c e :
Lizbnna. Dzienniki donoszą, były dyktator 

F r a n c o  nie wyjechał z Portugalii dobrowol­
nie. ale ze dekretem rządu został s k a z a n y  
n a  w y g n a n i e .

Genua. F r a n c o  z r o d z i n ą  p r z y b y ł  tu ­
t a j  Odmawia wszelkich przy jęć  i puwUrza u- 
stawicznie, że po tragedyi lizbońskiej stanów 
czo usuwa się od życia publicznego.

15 5 1 5 5 ! "

(Telegram y „N. Reformy* z d. 12 lutego).
E g~ a zzu a a  f io j l r z a ło ś c L

Wiedeń. W  najbliższy..b dniach, a w każdym 
razii- przed świętan i Wielkanucnemi, minister­
stwo oświaty wyda rozporządzenie d o  d y r e ­
k t o r ó w  s z k ó ł  ś r e d n i c h ,  za pośrednictwem 
Rad szkolnych krajowych w sprawie u ł a t ­
w i e ń  p r z y  p i s e m n e j  m a t u r z e .  Ułatwie­
nia te wejdą w życie j u ż  w b i e ż ą c y m  r o ­
ku  s z k o l n y m .  P olegać «ne będą aa tern, że 
uczeń wypracować ma tvlito tłumaczenie z ję­
zyka łacińskiego i greckiego na język ojczysty 
i ze stylistycznego wypracowania w języka oj­
czystym Przy ostatniem z nich aDituryent bę­
dzie mógł sobie wybrać j e d e n  z t r z e c h  t e ­
m a t ó w  z historyi, nauk przyrodniczych lub z 
temat a ogólnego.

rń o w t  E _A *l5ters£w o.
W iede", Na podstawie uchwały Rady mini­

strów, nowe ministerstwo będzie tylko minister­
stwem r o b ó t  p u b l i c z n y c h

Równocześnie przr ministerstwie handlu po­
wstać ma nowy urząd centralny dla spraw so- 
e j alno-polity czny eh

O ic ia l Snaał-Odra,
Berno. Wczoraj odbyło się b u r z l i w e  z g r o ­

m a d z e n i e  pod przewodnictwem burmistrza 
miasta.,

Uchwalono rezolucję, wzywającą rząd do naj­
rychlejszego z b u d o w a n i a  k a n a ł u  D u n a j -  
0  d r a. Omawiano także stosunki, pr.noiące na 
kolei północnej.

WydrSal wlcski.
Wiedeń. Dziś przed pojadniem odbyło się po­

siedzenie k o m i t e t u  d z i e w i ę c i u  s t r o n ­
n i c t w  n i e m i e c k i c h ,  na którem omawiano

sprawę założenia włoskiego f a k u l t e t u  p r a ­
w n i c z e g o  w W i e d n i u .  Aczkolwiek niektó­
rzy mowey wyrażali obawy, że istnienie fakul­
tetu włoskiego w Wiedniu będzie stale wywo­
ływało „tarcia pomiędzy studentami niemieckimi 
a włoskimi, to jednak większość członkow ko­
mitetu a k c ć p t o w a ł i .  ten zamiar rządu, tem­
bardziej, że fakultet włoski będzie znajdował 
się zdaia oa uniwersytetu i będzie pod każdym 
względem stanowił c a ł o ś ć  zupełnie od uni­
wersytetu niezależną.

Wiedeń. Posłowie włoscy zgodziii się na pro­
jekt ntworzenia w ł o s k i e g o  f a k u l t e t u  pra­
wniczego w W i e d n i u ,  aczkolwiek zastrzegli 
się, że uważają to tylko za siadyum przejściowe i 
nie odstępuj* od żądania, aby uniwersytet wło­
ski został zaiozony w Tiyeście.

Artyści n mlulstra.
Wiedeń. Deputacya przedstawicieli wszystkich 

stowarzyszeń artystycznych przybyła dziś do 
ministra K o t y l o w s k i e g o  z prośbą o pod­
wyższenie subwencyi państwowej na ceie arty­
styczne do wysokości 1 miliona koron. Minister 
Korytowski wskazał na trudność położenia fi­
nansowego, ale przyznał słuszność żądaniom ar­
tystów. W  skład depntacyi im. Stowarzyszenia 
„Sztuka" wchodził prof. Ferdynand R u s z  
c z y c .

> z . d e i e r r a c y j .
Wie ap . W  dalszym ciągu dyskusji nad po­

lityką zagraniczną w delegacyi anstryackiej 
zabrał głos delegat J ę d r z e j o w i c z  i na 
wstępie dał wyraz zadowolenia z powoda doj­
ścia dc skutku ugody anstro-węgierskiej. Na­
stępnie omawiał obszernie stosunek Polaków do 
Lustiyi i  do Prus. Dopóki rządy centralisty­
czne traktowały Galicyę jako kraj obcy, dopóki 
wyzyskiwały go i uciskały jego ludność. Pola­
cy czuli się i tu obcy względem monarchii 
anstryackiej. Zmieniło się to dopieio, gdy zmie- 
nif się i system rządzenia. I  jeżeli azis Pclacy 
w Gaiicyi czują się dobrymi A u 3 t r y a k a m i ,  
jest to tylko następstem tego faktu, iż pozwala 
im siębyć równocześnie dobrymi Polokami. Mówca 
wykazuje aalej, że Polacy w Austryi nie żą­
dają, aby w ich interesie rząd austryacki mie­
szał się do wewnętrznych spraw pruskich, lecz 
muszą sobie zastrzedz prawo krytyki postępo­
wania Prus względem Polaków tamtejszych. — 
Wykazawszy obszernie tałą bezprawność naj­
nowszych ustaw antipolsbich i wyda'ań obywa­
teli austryackich z Prus, delegat Jędrzejowicz 
wyraził w końcu nadzieję; że uczucia sprawie­
dliwości weźmie w naroazie niemieckim górę 
Polityka nienawiści nie może nigdy przynieść 
błogosławionych owoców, (Oklaski.)

S tr a jk  tech d ik ó n r.
Praga. Przyczyną s t r a j k u  s t u d i  u t ó w  

czeskiej techniki jest, że kolegium profesorów 
uchwaliło, aby wszystkie prace piuemne i do­
świadczalne zostały dokonane do końca półro­
cza, w przeciwnym razie studenci nie będą do­
puszczeni do egzaminu. Studenci widzą w tern 
ukrócenie wolności akademickiej i zażądali co­
fnięcie tych postanowień, lecz .profesorowie temu 
żądaniu odmówili.

Praga. W szyscy ełncbacze czeskiej politech­
niki d z i ś  n i e  p r z y b y l i  n a w y k ł a d y  Po 
pjhBtnin 4Vrłzie się z, romadzenie, na którem 
omówione będą różne braki i żale

Niemcami, Francją, Anglią, Norwegią a Kosyą 
z a w a r t ą  z o s t a ł a  u m o w a ,  gwarantująca 
Norwegii utrzymanie jej n i e t y k 9 n o ś  c i, w 
zamian za zobowiązanie ze strony Norwegii, że 
żadnej części swego teryioryum nie oa a na 
cele okupacyjne lub innemu mocarstwu. ra- 
k t a t  o b o w i ą z u j e  n a  d z i e s i ę ć  lat .

Palika v teairae. .
Teheran. Na przedstawieniu w tutojszem tea­

trze powstała nagie w i e l k a  panika. W ścisku 
uduszono uziesięć osób, a wiele poraniono.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Michał Konopiński.

NADESŁANE.
(A rty k u ły  w  tym  dzia le  n ie  pochodzą 

redakcyi).
od

g«  Zakład wodoleczniczy i sana-
R r f l M n » U  toryum spechyalisty chorób ner­

wowych Dra Kupczyka.

Me&sczęsGie p?ry trsi£awfe
w Prądze<

Dnia 70 lutego b. r. po południu runął sufit 
betonowy row ego budynku przy Josefst&dter- 
gasse, a wskutek 1 'g o  zostało zasy panych czte­
rech robotników. Jeden z nich poniósł śmierć, 
dwu jest rannych ciężko, a jeden lekko.

Kraków, ulica Zybiikiewicza L. 9, telefon 796.

ZAKŁAD ZAN3H10WSRI
dla leczenia mechanicznego.

LECZNICA CHIRURGICZhO-ORTOPEDYCZhA.
Oryginalne aparaty Zandera. Gimnastyka leczni­
cza. Pracownia dla sporządzania gorsetów, pasów 
brzusznych i t. d. Leczenie gorącem powietrzem.
Aparat Rbnł gena. Saia operacyjna. Pokoje dia 

chorych.
Zallad otwarty od godziny 9 — 1 rano i od 4 — 6 

-  wieczór. 7 087 1 0
Dr Alfred Merz. Dr Mieczysław Staszewski. 

Dr Zygmunt W achtd.

Wiedeń. Zmarł tuiaj dzisiaj artysta aramacy 
ozny Krasteł.

M t a  l t&ifim:
(ćM ostói „rto;>]2j tefóEy*

z dnia 12 lutego.
Straszna b^tastruta.

Konstantynopol. Depesze z W a n  donoszą o 
wielkiej k a t a s t r o f i e  W  tamtejszym koście­
le ormiańskim z n a l e z i o n o  d n z o  s k r z y ń  
z n a b o j a m i ,  u r o n i ą  i dynamitem. Gdy żoł­
nierze chcieli skrzynie ie usunąć, z o s t a l i  za-  
a t a k o w a n i  p r z e z  o r m i a ń s k i c h  r e w o ­
l u c j o n i s t ó w  Przyszło do gwałtownej walki 
w ciągn której żołnierze mieli spowodować eits- 
plozy. dynamitu, skutkiem której cała dzielnica 
ormiańsko: wyleciaia w powietrze. Liczba osób, 
które straciły życie, ma być bardzo znaczną.

P o t a r y  ¥* D u m & e.
Petersburg. W  Dumie podczas obrad nasi 

wnioskiem komisji wojskowej o niedopuszcze­
nie innych posłów do tych obrad, co stanowi 
Yotum nieufności dla opozycji, oświadczył pus. 
Ż u k o w s k i ,  że P o l a c y ,  tak jak kadeci, 
w s t r z y m a j ą  s i ę  o d  g ł o s o w a n i a  n a d  
k w e s t y ą  r e k r u t a .

O d r  c a r  p o z w o l i .
Petersburg. „R jecz" donosi, że min. I z  w c i ­

sk  i. .yezwany, aby w komisji wojskowej Dumy 
złożył deklarację o stanie polityki zagranicznej, 
oświadczył, że uczyni to, g d y  c a r  n a  to  po- 
z w o i i.

Praflsllsuie w Htep.cr.ech.
Berlin. Dziennisi podnoszą możliwość ustą 

pienia Bulowa i czynią różne kombiuacye co 
do jego następcy. Jedne wymieniają inspektora 
armii generała G n l t z a ,  osobistego przyjaciela 
cesarza, inne — byłego starszego prezydenta 
Śląska, a obecnie posła wolno konserwatywnego 
D a t z t e l d a ,  przyczem podnoszą, że Hatzleld 
jest katolikiem, skutkiem czego nastąpić będzie 
musiała zmiana stanowiska rządu wobec cea 
trum.

S ^ r y iU ś i ł i  p r z e d w  b r ć t o w l
Londyn. Króla Edwarda, który wczoraj na 

krótki czas przybył do Brigton, spotkała de- 
m o n B t r a c y a  z e  s t r o n y  s o c j a l i s t ó w  
Policja  siłą ich r o z p ę d z i ł a .  Kilka osób are­
sztowano.

SmraiystM.
Londyn. Kobiety, domagające się prawa gło­

sowania, urządziły wczoraj przed parlamentem 
b u r z l i w ą  d e m o n s t r a c j ę  i chciały w t a r ­
g n ą ć  d o  p a r l a m e n t u .  P olicja  z wielkim 
trudem irzeszkodziła temu; 84 kobiet areszto­
wano.

T r i H a i :  noraresEzi*
Berlin. „Nord Allg Z tg “ ogłasza, że między

REUMATYZM, GOŚCIEC, ISChlAS,
' POSTRZAŁ, DARCIE W CZŁOftKACH I T. D

leczy dzisiaj każdy lekarz 
::::::: środkiem Mra T Paraskowicza

„ r n m r
Po jednem zastosowaniu znikają wszelkie bóle. 
Wypióbcwany i w użyciu we wszystkich kli­
nikach, aptekach i w prywatnej praktyce bardzc 
wiela l e k a r z y  —  Dostać można w każdej 

aptece kopertę za 50 h.
Żądać tylke K raT Pei askowicza RHEUMONU. 
713 2 5 Sprzedaż buriowna:
Rudolf Weiss, Wiedeń, Xtl 2. Telefon 4421. 

s a a M B B i

Era JaES Itegleca -
7ak!ad massaiti, ortopedyi i gimnastyki leczni­

czej szwedzkiej (ręcznej).
Llica Wiślna, l. 8 959 2 4Dr Maarycy t  alaęart

otworzył kancelaryę adwokacką w Krakcwio 
ul. Grodzka 21. 1065 2 3

Dr RenryK Fracfiliifindler
ofkrtii % $l  K u s a cc la ry ę  a d v o h s c b ą

w  Jav«orznie. 1064 2 4

. w  iliiii  Zwab i ?
w Krakowie, ul. św. Jana, 13, sprzedaje i wy­
pożycza takowe najtaniej. Przyjmuje strojenia 

i reperacje. 512 16 0

K u r s a  t e l e g r a f t e z n O r
Wiedeń, 12 Intc^o. (̂ GieJdn ft».n.In'owa >
Marki il7  68. Heuia majowa 97-80. Renta V»roncwa 

węgierska 94 50. 4k»-ce anstr. aakf krtó 647 50 Akcje 
węp. zakl. kred. 730 50. As <ye Aagloaanlcn 307-50. Akcje 
Unoubankn 552-00. Akcje Lankrereins 538’ó0. Ak«je Lan- 
deriankJ 419-00. Akr*. lol-i pŁasrwawj.b €78 M Lom- 
laray 14100 Akcye kolei Elbetnal — Akcje fabryki 
broni -00 Ak«»e Tytoniowe 42C_ - .  Alplny 627 — .
Hima-llarai ń  535 '0 . Aaeye praa lego T#w. ż*j«nfcgo 
g -20" Iofc tnreiLie lfafi 25. Rabie 252-—,

Usposobienie: spokejne.
Berlin, 12 lntego. ((łielJa parana .)
Akcje kredytowe 203-00. Tow. dyskontów# 174:80.
Cspo lobienie: spokojne.

Cennik izby handiGwej i przemysłowej 
w K ra k o w ie , 

t  12 lntego tgodz. 1 w połudm« j
L Waluty. ptac  ̂ iąaaji,

R obie papierow e 251 25 25 25
Marni n iem ieck ie   1.17 Sio 117 <6
Franki p a p ie r o w e   95 40 96 —
Lwndiit iiofrankówki w slocie . . . . . .  19 08 19 16

II. Usty la Rawie.
5•/, List-r zastawne prerr. Baatn hlpot. 110 — — -
4*;,•/, Listy aastawne Banku nipot. i a W  — “

4'C*/. Lu,. - zastawne Barko krajowego WO — 101 —• * <• •> 95 —  86 —
4%  L is ij zast. gal. Tow. k «d . ^  ”  ^ 5 0

" ’ * * !  b -letn. 84 5f i i  60(« i  » » » »
III. Obllsaeye I pożysrki.

4*ę Galiejiskie ebugaejt pr.pm acyiae . »7  “ 5 88 76
4»/ Pł tcł»  - krajor. a z r. 1703 . . . .  *6 50 66 50
40 * zaiałta Lwewa . . .  , 93 _  £4 _
41 *«/. Oblig**?" kc-aanalne Banku kraj. 9» 75 100 75
4*/j » k o le jow e  _  ł8  _

IV. L # * y.
Losy miaatsi K r a k o w a    88 — 105 —

V. A k c y e .
Akcje Bonku hipotecznego we Lwnwie , 565 — 670 —

„ kolei Lwń.r-Ozemiowce Jassy , . >05 — *72 —
VI. Publiczne zapisy dłoja,

4%  wspóma renta p a p ie ro w a ...................... 97 T6 88 25
„ „ s r tD r n a .............. 97 75 93 26

4“/ ,  renta koronowi aur,upaćka , . . .  47  76 08 25
4“/ ,  „ „ węgierska . . .  04 5C 05 —
4‘ / .  „ anstryacl a w ałocie . . . . 110 6C 117 —
4''/, ,  * wę6iersua . . . .  112 50 113 —

i t a P l O l  R Ę K A W I C Z K I  M I I I  Ml I I ©  t l i l i  I l lL :  f e l t )
G R Z E B I E N I E  B£d3̂ IlB Cj llYZH o  O  O  poleca w wielkim wyborze nąjtamej O  O  O

A n a s t a z y  F r o t i c z
Srafeówr Floriańska L 1 I 7,
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f i r m y  F R A T K L L I  ' B R A N C A ,  M I L A N ©

* jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 2t 98 144

JEST NI bJSKUTEĆlNlEJSZĄ W ŚWBECSE WÓOMĄ ŻOŁĄDKOWĄ
Niezbędna w  każdej rodzinie! Dostać można w  każdym lepszym handlu łakoci i w każdej kawiarni

piękna, mogąca służyć 
, za kostyum lub na sce­

nę, jest d'» sprzedania Wiadomość: Lo­
retańska 4, Pension „Podole". 1095 1 3

u bmw 25, l. p., pa praa
są do wynajęcia pokoju umeblowane, słoneczne, 
frontowe, e  całkowitem n rzymaruein. W ydaje 
się także obiady zdrowe i dobre lo9 0  1 7

Sklep korzenny cieszący sie do­
brem powodze­

niem, jest z powodów familijnych do 
sprzedania. Wiadomości udzmli p Leon
Klag. Sławkowska 11. 1098 1 3

C s o b a
nteligentua, w średnim wiekn, posznknje m iej­

sca gospodyni w reitauracyi, cukierni lnb m le­
czarni. Pobiada dobrą praktykę i kilkotetnie 

świadectwa.
Zgfoszei ia ped ja . ii. przejm uje Administra­

c ja  „N. Reform y". 1097 1 2

1 P1 «  pragnie szczęścia dia siebie tnb dla 
*1 , f i  swoich dzieci, kto doznał w życia za- 
. - iń U  wodów lub niewdzięczności, kto ma ja­

kie troski, kto chce się pozbyć swoich wad, kto 
chce uchronić siebie lnb swoje dzieci od nie- 
bezi,:eczeństw tego świata, kto chce mieć uzna­
nie i powoazcn;e u ludzi, niech czyta: „T aje- 
mnice powourcma w życiu1'. Napisał Dr M Par- 

ey. Cena 1 K 5C h. — Dr A. Brofferio, prof. 
Uniwersytetu w M tayoiame: „Czy będziemy 
żyli po śmierci ?“  Daje odpowiedź na tę naj­
większą zagadkę świata. Cena 80 md. — 
„Śm ierć ciała nie jest śmiercią uuszy czyli 
umarli iy ją“ . Zawiera dowody życia zagrobo- 
wego artykuł prof, Dra Loinbrosa i t. d. Ce­
na 1 & 20 h. — De nabycia w księgarniach. 
Skład głów ny w księgarni Gebethnera i Sp. 
w  Kraków e. 1094 1 7

K i l k u

Mil M  
i imm

udzielę po otrzymaniu odpowiedniej ilo­
ści zgłoszeń, o które proszę pod „Ge­
nialna nauka buchalteryi“ do Admini­
stracji „N. Reformy". 1085 l  4

Lokal
przy uL Brackiej 1. 11, składający się 
z 2 dużych i 3 mniejszych ubikacyj, 
jednej piwnicy, t. j. cały parter z por­
talem. jest zaraz do wynajęcia. W ia­
domość w handlu E. Smidowirza, Kra­

ków, Linia A-B. losa l :i

Potrzebna zdolna

s ta n le z a r k a .
pracownia sukien damskich M. MORAW&KIEJ, 
Kruków, ulica Kopernik* 8 . - 1"84 1 2 ■

składające się z 5 pokoi, kuchni, przed­
pokoju łazienką strychu, piwnicy, ja- 
koteż ogródek do użytku, jest od 15 
kwietnia lab 1 maja b. r. w willi przy 
ul Mickiewicza L 20 w Podgórzu do 

wynajęcia, iośi i  3

Ita t lt f  ewy instytut ntutn JnyMw
dla pań i panów

T H E  B E R L I T Z  S C H O O L S
o !  L a n g u a g js

w Krakowie, Floryańska 25,1. p.
podaje do wiadomości P. T  Publiczno­
ści, iż oprócz osobnych lekcyj, które roz­
począć można w każdej chwili, w m. lu­
tym i marcu rozpoczną się nowo zbioro­
we kursa języków angielsk.. francusk. 
i niemieckiego, na które zapisać się mo­

żna każdego czasu. 1098 t 5

R f r W W W W t 1,* g r a f

C h ło p ie c
lat 13 do 14 potrzebny do haudiu ko­
rzeni i win M. Rojknwska Nowy Sącz

dworzec. ioo3 t 8

famujrei -utynowauy, znaj- 
ilUuuijfl dzie umieszezenio w 

aptece we Lwowie od kwietnia. D o­
kładne zgłoszenia: Go ście k i, Lw ów  
Sziunlańskiego 11. 1102 i io

Wiśniowe uapełniaue koniakiem, 
Rumowe kremowe,
Kawowe kremowe,
Czekoladowe kremowe,
Pistacjow e kremowe, 7 o 2 o

sztuka 10 hak

FABRYKA CZEKOLADY

J ANA M IC H A L IK A
Floryańska 45. Telefon 466

Krz^aiH p«ństv/ov.*y
z egzaminem rachunkowości, biegły korespon­
dent (język pclski i niemiecki) przyjmi - ad­
m inistrację lub inne uboczne zajęcie (prowa­
dzenie ksiąg, rachunków, korespondencje, Po­

marzenia i t. p.). 1045 3 3
Zgłoszenia: „D e c e t “  post« restante K ra ­

k ó w , za okazaniem kwitu .nserawwego.

Z n a k o m ite

paeczyw&a
otrzymał i poleca 728 19 0

B A Z A B C O Z R O Y Y
w Krakowie, Sławkowska 8.

Zamówienia z prow incji załatwia natycnmiast.

D ł u g o le t n i  u r z ę d n ik
■temp .sta dJtfiji terowi

rutynowany korespondent polski i nie­
miecki, odznaczający się niezwykle szyb- 
kiem a pięknem pismem, znający się 
również na prowadzeniu ksiąg rachun­
kowych, p r z y jm ie  o d p o w ie d n ie  z a ­
ję c ie  n a  p o p o łu d n io w e .
„ P r a c a  1 j0 8 ' poste restantfc K ra k ó w .  

1099 1 3

P a s w l ©
Dndowlane przy ttlioy Topolowej w Kra­

kowie są tanio do nabycia. 
Wiadomość w kancelaryi adwokata 

Dra Hermana Kriegera w Krakowie, 
ulica Floryańska 1. 16. 717 b 0

WĘDLINY
p ie rw s z e j ja k o ś c i

sprzedaje sklep od lat 20 istniejący przy

ulicy J te M if is i  L 3
(Hotel H ,ski) pochodzące z fabryki W. 
Sataleckiego, jak lat poprzednich, po 
znacznie zniżonych cenach i poleca się 
łaskawym względom P. T. Pułdiczności.

1040 2 4

Czrtoiaiia
wyborowa, wyrób własny — poleca 

C U K i Ł R N I  A  180 9 0
A D A M A

Długa 10, Floryańska 2. Kraków.

V V ' { f i W ! P r  Io  ̂ * * ’ ^at., kupiec w Krako- 
n u U n i C u  w j6_ z braku znajom o-ci i cza­
su, na tej drodze pragnie poznać starszą pan­
nę lub bezdzietną wdowę lat 30 — 40, z odpo 
w>dnim  posagiem . gospodarną. Zgłoweara 
z fotografią pod K, 5 0 0 0  poste restante K ra ­
k ó w , za okazaniem kwitu inser. Za dyskrecję 
ręczy się słoweoi honoru. 1089 1 2

P o t r z e b a !  a p d .
Osoby każdego stanu, które mają sty­
czność z ludnością wiejską i robotni­
kami, mogą łatwo mieć zarobek. W y­
starczy kartka korespondencyjna. Zgło­
szenia pod U. A . 2413 przyjmuje «Ul- 
d o ll K & ssa  w  W iedniu. 1101 i 5

30 SŁAWKOWSKA 30
P a te n to w a n y

Dparnr do liygisniczncso czyszrania *iez 
wynoszenia przedmiotów z mieszHtrn

wchłania kurz, pyk' zarodki robactwa 
z dywanów, mebli, portyer, ścian, podłóg 
i t. p. wprost de aparatu. Zapobiega 
unoszeniu się pyłu i kurzu w powietrze. 
Nadaje się więc ze względów hygieni- 
cznych przedews-zystkiem do czyszcze­
nia zakładów wychowawczych, szpitali, 
kawiarń, resłauracyj, hoteli, biur, wię­
kszych nreszkań i t. p. do ruchu rę­

cznego i elektrycznego.
Aparaty „ATOM1' dajemy także na raty.

1
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Generalne zastępstwo w KmKou/le
zaprowadziło dla P. T. Publiczności czy­
szczenie mieszkań i lokali tym aparatem 
na bardzo przystępnych warunkach (w 
abonamencie znaiznie taniej). Bezpłatne 
produkowanie pracy „Atomu“ —  obo­
wiązku zamówienia —  w godzinach u- 

rzędowych 1041 2 3

w „Biurze Czysto śe“
ul. Sławkowska 30.

Poiecen1’a i uznania osód i  farm  zna­
nych w Krakowie do przejrzenia w 
biurze.

i  6M l i H  I J p S H i  H
poleca najnowsze wydawnictwa otrzymane na skład główny:

Koron
AZ. w it a j  s iu ń ce  i Dzieje się w Warszawie w cerkwi na Placu Saskim 1'20 
Bełza Stan. D srainie c h w ile  M c k i e w i c z a .................................................. — -80

—  1iE' d o lin a ch  k rw i. Wydanie 2-gie powiększone ......................   . 2'—
Boy. P io s c u k i  i f r a s z k i  „ Z ie lo n e g o  b a lu iiik a 11. Zdobił Kaz. Sichulski 3 —  
Brofferio A . dr. C zy  b ę d z ie m y  ż y li  p o  ś m ie r c i ?  . . . . . . .  — '80
Bmrymomcz B. P r z e k ia d  A om ed y i h  ‘y s to la n e s a  I. Chmnry Żaby . 3 —
Chmiel Adam. C ła rn carze  k r a k o w s c y ........................................................... — '50
Chodorowski Czesław. T w il'zy iżh i. TiOgenda w t ó r a ......................................... t —
Cimnhronimńez Józef, m fistrz Tw arac*V Ski........................................................— ’60
£ h c y k lo p e d y a . Zbiór wiadomości ze wszystkich gałęzi wiedzy. Wydanie

Macierzy polskiej. Wydanie 2-gie pomnożone i ilustrowano 2 tomy 8'—
Górski b iu r  M o n sa lw a t. Rzecz o Adamie M ickiew iczu ................................4 '—
Jadwiga z Łobzowa K r a k o w ia c z e k  c i  jak  Wierszyki dla dzieci — '30
J a s e łk a  p ię k n e  i w e s o łe .  Zebrał S S. kor. r — . Z nutami . . .  1'20 
K a z a n ia  ib id :  rw e p r z y g o d n e . W yaawnictwa ks. L. Dąbrowskiego.

Serya T. Tom III ...........................................................................................3'—
—  S. .CL T. I. kor. 4' S. II T. II. kor. 3 '— . S. H. T. U L* . , . 4 — 
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I flio liii lo n ile n lD  ś ia a a e
wykonuje najstaranniej

„S A B 3 Z A C Y A “
Kraków, Szewska 2. 1014 I 4

Poszukuję od 1 kwietnia 1908

E i ą i l n ^
do zarządu dwu folwarków.

Wymagam świadectwa ukończenia z 
dobrym postępem wyższej szkoły rolni- 
niozoj. kilkoletniej praktyki w gospo­
darstwie, znajon o .ci chowu bydła, pro- 
dukcyi nabiału oraz gorzelnictwa.

Pobory roczne 1800 koron, mieszka­
nie, ł /„ morga ogrodu, 32 metry prze­
strzenno drzewa, 6 litrów dziennie mle­
ka, tantyemy 3°/0 od czystego dochodu 
oddanego.

Oferty z odpisami świadectw należy 
przesłać pod adresem: Zdzisław tthodek, 
Dąbrowica, p. Chrostowa.

Na nieuwzględuione oferty nie odpo­
wiada się, Kopij świadectw me odsyła 
Się. 1078 l 3

w Podgórzu, Rynek 13.
F ilie : Kraków, Hotel Saski, ul. Sławkowska; 
Floryańska 3; Karmelicka 20; Hotel Euro­

pejski, Lubicz; Krupnicza 20.
Znana ze swej dobroci i wybornego pie­

czywa poleca Szan. P. T. Publiczności

t r z y  r a z y  d z i e n n i e  ś w i e ż e  p i e c z y w o
Piekarnia ta otrzymała najwyższe odznaczenie na nastawach ku­

charskich w Paryżu w listopadzie L907 (złoty matial i dyplom honorowy) 
i Wiedniu w styczniu 1908 (złoty medal i dyplom honorowy). ioi8 2 10

? M n i i  M e n M o
pizygotowuje były kapitan i profesor 
szkoły kadeckiej. Zgłoszenia pod 5 3  
przyjmuje Adm. „N. Reiormy" e?t 4 9

W m tj
poszukuje firma Porębski i Zrmler, 
Kraków, Rynek. ns9 i  8

Proszę
szonej

żądać tylko prawdziwej ki-

z pól hanackicli, oraz

po niżej cen fabrycznych.
0  łaskawe zamówienia uprasza

♦ J U L i u g z  s
iabiyczny skład kapusty i ogórków zno- 

imskich, E r?Isś iy , u i. K o lc te k  4 .
Na zadanie wysyłam cennik odwrotną 

pocztą. 722 o 15

Najpraktyczniejsze

(Beetftoyen-Stufll)
do nabycia w składzie forte­

pianów 516 29 o

0 .  tm s m
\ Erakflw. mii l. 39, l p. Im J-8

A p a r a t
do wyrobu wody sodowej i napełniani* syfo­
nów, flaszek z lemoniadą i balonów, całsiem  
nowy, jest tanio do sprzedania. —  A. Głownia 

w Krzeszowieacn, 982 6 6

M asło slessrowell
najlepsze, rozsyła .-odziennie świeże, w pa- 
ozko.ch 5-cio kiiowycn netto 9 fantów, za złr. 
5 25, franKO za zaliczką, z gw arancją najlepszej 
usuigi. Marya Laubcwa w Erreskii. 1103

I i i sal
w sile wieku z niższym egzaminem i kilkuna­
stoletnią praktyką. Zgłoszenia tylko pisemne. Do­
dania z odpisom świadectw pod adresem Z a ­
r z ą d  D ó b r  S ą d o w a  W i s z n i a .  —  Nie- 
uwzględniono podania zostaną bez odpowiedzi. 
Odpisów świadectw nie zwraca się. 958 3 3

z sś& m c

C L i M A K
MOTORY

c ł i r  % c l i

OO SUROWEJ ROPY
Najtańsza siła ruchu. 828 3 4

FA B R YK A  M OTORÓW  

5  C J O  W i e d e ń ,  X * X .

Nieodwołalnie dnia 2 Jtw ietnia 1908 ciągnienie.

L d e r y i  na ogrzewalnie
1500 wygran>eh rzeczywistej wartości 55,000 koron. 771 2 8

W y p la ta  p i e r u s t y c b  t i z s c h  g łó w n y c h  w y g r a u y c h  3 0 .0 0 0 , 5 0 0 0  i 1 0 0 0  K  n a - 
S ą p i g o t ó w k ą  na źadanie wygrywającego po straceniu 10°/, i ustawowego podatku 
od wygranej. —  Losy po 1 koronie kupować można we wszystkich trafikach, kolekttrach 

loteryjnych, kamerach wym iany i w b^ rze bteryjnem , W iedeń, I ,  Spiegelgasso 15. J
W o d a  K o l o ó ę f e a

z wykwintnym, miłym, trwałym i przyjemnym -zapachem, flakon l  kor.
poieca

T E O F I L  K Ę K N E R
Kraków, Długa 4, 104  ̂ 9 o naprzeciw Izby handlowej.

APETYT
będziesz miał, u ż y w a ją c

K i u m i ®  in ie i s u w i i .
Przez lekarzy wypróbowane i po­

lecone !
Niezbędne przy zboczeniach w tra ­
wieniu, braku apetytu, boieściach 
żołądka i t. d. Środek orzeźwiający 

i ożywiający.
Paczka 20  i 40  halerzy.

Maja na składzie w Krakowie: K W isz­
niewski apt., U. Gratewski upt., H. Bart- 
ntański i Sp. apt., łan Maeudzińakt apt., 
V\r, Z. Borucki apt., W iktor Redyk apt,., ł r  
Ksaw. Mikacki apt., Zopeth i Sp. drog. K 
Jędrzejowski drog., J- Żacharski drog.. ni. 
Dictls 18 A. Roifer, orog., Antoni Uachu- 
cki drog., ,1. Uanak drog., M. Proń apt., 
Z. Marcoin apt., J WiStuowski drog. Stn 
nom 7, W incenty Grabor-aki a p t , Ludwik 
Rosenberg apt., Maryau Doskowski apt. pod 
Białym Orłem. W Podgórzu: L. Luczko *pt,. 
pod Koroną, D. Matula apt W Nowym Są 
ozu : Marcin Gorzecki apt., Ludwik Georgeon 
mag. farm W Starym Saezu A. Bojarski 
apt. W U13au - Leon K nre.eki apt pod Opa 
trznością. W Muszynie: Edward Rndy apt. 
pod Anłotwn. W Wieliczce: Mr Zygmunt 
Stehlik, Dr Z. Miczyński c. k. apt. salinarna. 
W Rozwadowie. Stanisław Czernecki apt. 
pod Opatrznością. W Kalwaryi: Józet kunze 
apt. W Pomorzanach: W ładysław Derkacz 
upt. W Rymanowie : W . lialadawicz ept.. 
W Żabnie K Maryanowski apt. W Bali­
grodzie: St. Faliszewski apt. W Pilźnie: 
A. Paderewski apt.; w Starym Sączu: A ' 
Bojarski apt,.; w Dąbrowie Heinz Walery 
ap ; w Limanowy: Zubrzycki W itołd apt.; 
w Grybowie Hndood Józef apt 169 8 12

P a r c e l a
przy jednej z. najruchliwszych ulic Krakowa 

d t  s p r z e d a n i a .
Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje Aduiin 

rN. Reform y" pod „ P a i - c e l a “ .  981 4 5

Jo tatsiany poczta
III/g w zach. Galicyi, 2 Km. od miasta 
pow., ritacya kolei w miejscu. Zgłoszenia 
pod C. K. 1t>6 poste restante Borysław 

1025 3 3

Kupię kaitit@afiicę
I lub 11 piętrową w śródmieściu Krakowa 
przy ruchliwej ulicy z obsz°rnem po­
dwórzem, obciążoną długiem bankowym. 
Zgłoszenia listowne do 15 lutego: Adam 
poste restante Kranów 1086 2 2

!/ęrh blisko m ik u , 90 
W L^iiiUlulll, sążni do sprze­

dania po 10 złttr za sążeń. Zgłoozenia 
tylko listowne pod „Parcela 10“  przyj­
muje Admin. „N. Reformy". io?g 2 2

i 3 s « r & w c
w rv,i,.nikuT)zerv'onyin o siedmiu nbikłójacT  
z wolnej ręki do sprzedania, oraz fnrgon wó­
zek. Wiadomość: Franciszek Miilier w rądniku 
Uzerwonym (naprzeciw poczty). 1016 5 5

P o £y ezk l
załatwia za kondyktem i bez kondyktn dia TP. 
urzędników, oiicerówr w ogólności, profesorów, 
wieieonego duchowieństwa, nauczycieli, nota- 
ryuszy- lekarzy, adwokaiow i aptekarzy. R e -
prezciiłacya, Bcamten-Vereinuwe Lwowie,

nL Kopernika 1. 28. 998 6 LI

dostanie

Los, który możo wygrać

3 0 * 4 0  K
Z A  D A B U U

każdy kto kapuję przedmiot złoty lub srebrny 
od 6* Lor. u S . ZAH N A, przy *>J U lorv a il-  
s h ie i  1. 31 W B - a n o w 1*  dostawcy związku 
c. k. urzędn ików  państw. Ceny bez konkurencyi: 
zegarek n’ kl. z napisem system Roskopf Pa­
tent z pięknym łańcuszkiem złr. 1-70, zega­
rek czarny złr. 2‘— , zegarek srebrny system 
Roskopf Patenl ztr. 4■— , 7 garek złocisty
system Roskopf Patent Ur 3 5<i Budzik świe­
cący w nocy złr. 1 50, Zegarek złoty złr g-— . 
Łańcuszki srebrne od złr. l -— . Gwarancya 
4-letnia. W  razie niespodobauia się wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prow incji uskuteczniam odwrotną pocztą. — 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 

i  uzłatnie 587 5 10

ho w ynaję ła
od 1 kwietnia do 1 września dwa po­
koje umeblowane, kuchnia, balkon. Ce­
na przystępna. Oferty pod M. C. poste 
restante Kraków. 979 3 3

M a s ł o
uaturaine. to d-/,ień świeże, wysyła w ■5-cio ki­
lowych paczkach franko do każdej staryi po­
cztowej f.tt pobraniem po cenie 4 złr. 96 ( t. 
J ó z e f  K b n s i a n t y  I l r i m a s ,  S z e p e s -  

ąS fol’ 1.  Węgry - 7 >7 8 20

M p ł o ł i / ł n o  na wysokiem sta- 
nowisicu, dystyngo­

wany i uczciwy, liczący lat od 40 ao 
50, może zawrzeć znajomość w celo ma­
trymonialnym z sierotą, starszą jianuą, 
inteligentną i mąjętną. —  Na luty  ano­
nimowe nie odpowiada. Rzecz trakto­
wana seryo. Irena poste rest. Kraków.

1072 2 2

K s p t y
bardzo dobrej, za 100 kg wraz y  be­
czką 10 K, cebuli, pietruszki, ogórków 
nznoimskich“ bardzo tamo dostarcza 

loco skład Zuoimo za zaliczką

A- e t  S- Misakiss
Z n o i m o .  m  i i  o

FAJKI
t drżeniu Bruyero,
Urzećm fabrykat z pra­
wdziwego nlrzniszczal- 
nego drzewa Br-jyóra.
Gładka główka z w ygiętym 
odlew, z Brnyóra. cybuch 
wiśniowy z ustnikiem z ro­
gu i trestką z jeriwabiu, 
około 21 cm. długa TC. 150 
Tarasom  a fajka jednak z 
rzeźbioną ..aokoło gow ką 
z drzewa Bruyera K i’80 
Największy wybór- przyrzą­
dów dla palaczy znaieić 
można w mym .atalogu 
który rozsyła sio darmo

i ,płatnic
Do nabycia przez firmę c. i k. nadw. djst.

HANNS KONR4 D
Dom rozsyłkowy w 3riix Nr. 64? (Czechy) 

Prosaę we właonym interesie zażądać mego 
bogato ilnstr. polskiego katalogu z przeszło 
3000 odbitkami darmo i opłatnie. 93! 2 10

Przyjemne I suche 
paleme, . izeło  w 
czystości I smaku 

rdeprześcignlone.

Z D ru kam i L iterackiej w  K rakow ie, u l. Jagiellońska 10 . Rządca drukarni L . K. Górski


